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lispoddanki na Sw. Mikolaja 


Pantofle w torebkach, damskie i meskie. 

Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha- 

ftowane damskie w etui, jak również bar- 

dzo ciepłe domowe pantofle, kolorowe 
w różnych gatunkach poleca 


W. KAPERA  stwowsia 24. 


Filja św. Tomasza 29. 3% 


W sprawie dyskusji konstytucyjnej. 


W prasie rozpoczęła się żywa dyskusja na 
łemat zmiąny obecnej konstytucji, a przynaj- 
mniej ordynacji wyborczej, oraz rozwiązania 
obecnego sejmu. Dyskusja jest na ogół dotąd 
spokojna. Są w niej tylko nieliczne punkty 
zbieżne ze stanowiska wszystkich partyj: wszy- 
scy poprostu z tych, którzy dotąd zabierali 
głos, przemawiają za wzmocnieniem władzy 
prezydenta Rzeczypospolitei. Nie zostały do- 
tąd sformułowane dokładniej poglądy ca do 
rewizji stanowiska senatu. Najjaskrawiej prze- 
jawiają się różnice co do zapatrywań na po- 
trzebę ordynacji wyborczej. Również zachodzi 
rozbieżność zdań, kiedy ma się przeprowadzać 
zmiane konstytucji, czy już w obecnym sej- 
mie, czy dopiero w nastepnym, w którym — 
jak wiadomo — do tego uprawnioną bedzie 
sama izba poselska, w sprawie rozwiązania 
sejou też są zdania podzielone. 

Jeśli chodzi o tak ważne dla państwa kwe- 
stje, pożądaną jest dyskusja wyczerpująca. 


| Takich rzeczy nie można załatwiać dorywczo; 


ile to szkody może wyrządzić, dość wskazać 
na rozmaite nieprzemyślane dostatecznie po- 
stanowienia dzisiejszej konstytucji, lub fatal- 
nie wystylizowane, ponieważ spieszono się, by 
ją uchwalić przed plebiscytem gómośląskim. 
Ale nim się do takiej dyskusji przystąpi, trze- 
ba najprzód zapytać się, czy nie jest ta dy- 
skusją przedwczesna. A jeśli się przyjdzie do 
tego przekonania, to lepiej dyskusji w tym 
przedmiocie zaniechać, a to ze względu na 
szkody, jakie może ona przynieść. Każda bo- 
wiem reforma konstytucyjna, o ile wyjątkowo 
rie odpowiada dążeniom bardzo przeważnej 
części sejmu, jest niebezpieczną dla normal- 
nego toku spraw, które do sejmu należą, Wy- 
WOJE prawie zawsze silne tarcia miedzy 

tronietwami; wszakże chodzi o spetryfik *wa- 
nie pewnych. pogladów polity eznych na dłuż- 
szy okres czasu, boć zmiana komstytneji przy | 


Po powrocie z zagranicy, Restauracja POLLERA zaangażowała kwintet pod kie- 
rownictwem znanych skrzypków-solistów, braci Bronisław i Rudolf PASTER, który 
będzie stąle koncertował od dnia I-go grudnia w znanej 


RESTAURACYI HOTELU POLLERA 


odukcji lekkiej muzyki salanowej, codziennie koncert solowy utworów Paga- 
niniego, Ernsta, Czajkowskiego i in. 203 


na dzieła Sióstr Miłosierdzia przy ul, Warszawskiej. 

W każdym pudełku znajduje się 100 gr. wyborowych cukrów i czekolady a w co piątym bon 

na cenne niespodzianki gwiazdkowe w postaci: maszyny do szycia, złotych i srebr- 
nych zezarków, biżuterji, galanterji i t. p. 

Cena pudełka tylko 1 zioty. Cena pudełka tylko 1 złoty. AŻ 
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Początek o godz. B-ej wieczór. 
| PORE) 


W dzisiejszym numerze: 


Stanisław Kutrzeba: W sprawie dyskusji kon- 
stytucyjnej, 


W. Z.: Lotaryńskie nieprzyjemności p. Her- 
riota. 

Klęska socjalistów Austrji przy wyborach 
gminnych. 


O sanację zarządu m. Krakowa. 

Dr Fr. Mussil: Polska ustawa o radjotelefo: 
nach. 

Hołd zasłużonemu dziennikarzowi. 

W sprawie ograniczenia świąt. 

Z prac i organizacji katolickich. 

Zjazd harcerstwa okręgu krakowskiego. 

Zamknięcie wystawy hodowlanej. 


Ferment w „Wyzwołeniu* wzrasta. 
Ręka Moskwy w zamachu estońskim, 
Wzrost drożyzny. 

Delegacja urzędników u premjera. 


wą. Takie tarcia zaostrzają stosunki miedzy- 
partyjne, co oczywiście utrudnia porozumienie 
także w innych zwykłych sprawach, które 
sejm załatwia. Zaabsorbowanie umysłów wal- 
ką o konstytucję sprawia, że załatwianie nor- 
malnych zadań sejmu w zakresie ustawodaw- 
stwa czy budżetu nie budzi interesu, ustepuje 
na drugi plan, odwleka się ze szkodą funkcjo- 
nowania państwa. 

Pod tym kątem widzenia chcę spojrzeć na 
kwestję zmiany konstytucji przez obecny 
sejm. Do zmiany konstytucji trzeba uchwały 
dwóch trzecich głosów w sejmie i w senacie. 
Otóż z tych kwestyj, o których obecnie się 
mówi, jako wymagających zmiany konstytu- 
cji, jest tylko jedna. która mogłaby tę więk- 
szość osiągnąć: powiększenie władzy prezy- 
denta. Jak widać z ohecnych już oświadczeń 


kwalifikowanej większości nie jest rzeczą łat-, posłów z różnych stronnictw, byłoby zadaniem 


Str. 2 
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beznadziejnem próbowanie przeprowadzenia 
zmiany konstytucji co do innego okreśienią 
stamowiską senatu, oraz eo do zmiany prze- 
pisów komstytucji o podstawach, na których | 
ma być oparta ordynacja sejmowa; żaden chy- 
ba projekt większości dwóch trzecich głosów 
w obu izbach nie „potrafi skupić, ' 

Co się tyczy więc zmiany konstytucji w o- 
becnym sejmie, sprawa przedstawia mi sie. 
tak: jeśliby się stronnictwa zdołały parozu-| 
„mieć co do formuły, jak ma być określoną 
władza prezydenta, możnaby tę sprawe załat- 
wić. Ale tylko przy takiem uprzedniem poro- 
zumieniu — przy równoczesnej zgodzie. że 
się innych kwestyj poruszać nie będzie. Jeśli- 
by takiej zgody uprzedniej nie udało się uzy- 
skać, lepiej i tej kwestji nie tykać, bo nie- 
wiadomo wówczas, jakieby rozmiary dyssusja 
przyjęła; przebiegu jej niktby przewidzieć nie 
mógł. a zachodziłaby obawa, że rezultatem 
poruszenia tej kwestji byłoby utrudnianie. na- 
wet zatamowanie dalszych prac sejmu. Tak 
zaś ważne Sprawy są na porządku obrad. jak 
budżet na rok 1925, który przecie trzebaby 
jakoś wcześniej uchwalić, oraz pierwszorzęd- 
nej doniosłości projekty ustaw samorządo- 
wych; przecie cały nasz samorząd z ich braku 
łaboruje ciężko, albo nie egzystuje nawet. 
A wymagać będą one ohnad długich jeszcze, 

„znawcy sejmowi twierdzą, że całego roku 
p. ; 
nież uważam za szkodliwą rzecz po- 
ruśzunig Sprawy rozwizzania sejmu, jeśli ono 
nie ma dojść do skutku. Do rozwiązania sej- 
mu trzeba jego uchwały większością dwóch 
trzecich głosów, lub też zarządzenia prezv- 
denta Rzeczypospolitej za uchwałą senatu, 
powziętą większością trzech piątych głosów. 
Nikt nie przewiduje obecnie, by taką więk- 
szość w sejmie lub w senacie udało się uzy- 
skać, O rozwiązaniu obecnego sejmu można- 
by — jak przynajmniej teraz ta kwestja się 
przedstawia — myśleć tylko po uprzedniej 
zmianie konstytucji, rozszerzającęj prawa pre- 
zydenta w tym kierunku, by mógł seim roz- 
wiązać nie przy tak trudnych do osiągnięcia, 
jak obecnie, warunkach. 

Te dwie kwestje bedą więc pozostawać 
w najściślejszym związku z sobą. Ale też ten 
związek może przeciwdziałać zmianie konsty- 
tucji na, korzyść rozszerzenia władzy prezy- 
denta, taka zmiana bowiem będzie umożliwiać 
rozwiązanie sejmu. Wobec tego mogłyby jej 
być przeciwne nawet stronnictwa za nią w za- 
sadzie się opowiadające, o ileby się obawiały, 
że prezydent skorzysta z przyznanej mu wła- 
dzy. by sejm rozwiązać. 

ywe omawianie zaś rozwiązania sejmu 
może wytworzyć atmosferę przedwyborczą. 
Wiadomo dobrze, że taka atmosfera dla prac 
sejmowych nie jest korzysuną. Znaczna część | na 
posłów wtedy swoją działalność w sejmie usto- 


sunkowuje nie według istotnych zapatrywań |* 


na kwestje, któremi się sejm zajmuje, ale pod 
kątem przyszłych wyborów. Sprzyja to prze- 
mawianiu za okno, gomieniu za popularnością, 
demagogji. Powszechnie znaną to rzeczą. że 
miesiące przed końcem kadencji sejmowej są 
jałowe pod względem rzeczowym, Za to błysz- 
czą się fajerwerkami mów i postepków zgoła 
nie pierwszorzędnej jakości ze względu na ich 
rzetelną wartość. 

Zdaje mi się więc. iż w obeenyeh warun- 
kach na możliwość zmiany komstytucji patrzeć 
się należy dość pesymistycznie, 

Stanisław Kutrzeba. 
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Delegacja urzędników małopol, u premiera. 


Warszawa. (Telef. wł.) W środę przyjął pre- 
mier Grabski delegację Zrzeszeń urzędniczych 
z Małopolski, prowadzonej przez posłów Mianow- 
skiego, Zagajewskiego, Jachymiaka į senatorów 
Orlińskiego i Sicińskiego. Prezes Zrzeszenia Dr 
Krajewski, przedstawił premierowi sytuację urzęl- 
ników. Premier Grabski oświadczył, że obecny stan 
finansów państwa nie pozwala na podwyższenie 
gaż urzędniczych, niemniej stosuje on wskaźnik 
drożyźniany. Pos, M*anowski poruszył sprawę 
wdów i sierót pọ rencistach 1 inwalidach, którą 


Pos, Rudziński prezesem. — Nieco z ciemnej prze- 
szłości kontrkandydata. — Rozparcelowane stron- 
aictwo, 


Warszawa, (Telef. wł.) Na wtorkowem posie- 
dzeniu klubu „Wyzwolenie“ w 8-em głosowaniu 27 
ciosów otrzymał pos. Eugezjusz Rudziński, a 23 
glosów pos. Maxsymilian Miłgoj- Malinowski. Dwie 
kartki były białe. W dwu pierwszych głosowa- 
niach obaj otrzymali po 24 głosy. O obu kandy- 
datach można powiedzieć: ambo meliores. Pos. 
Miłgoj-Malinowski zwracał się po Ma re- 
wolucji bolszewickiej do hkolszewika  Leszczyń- 
skiego, który pełnił funkcje komisarza ie spraw 
polskich, z prośbą o udzieleniu mu 100 tysięcy 
Tubli na zrobienie rewolucji w Polsce, Bolszewicy 
mu tych pieniędzy nie dali, 

Pos. Rudziński pisywał nawet w „Wyzwolenia 
ludu“ Wojewódzkiego i był do tej grupy bardzo 
zbliżony, a później był autorem odezwy „Wyzwo- 
lenia“ przeciwko Wojewódzkiemu Swego czasu 
pos. Rudziński za czasów centrolewu w Sejmie 
ustawodawczym, ponieważ był inspektorem szkol- 
nym. pretendował do stanowiska ministra kuitury 
i sztuki, 


a więc: Bagiński, Dąbski, Kościałkowski, Mali- 
nowski, Rudziński. Grupa ta miała na środowem 


zentanci Polskj celem rozpoczęcia  pertraktacyj 
z rządem czechosłowackim. Rokowania z ramie- 
nia rządu polskiego prowadzi p. Tennentaum. 
Według komunikatu urzędowego za podstawę 
tych pierwszych narad przyjęto traktat handlowy 
z rokn 1921. Należy bowiem zaznaczyć, że obe- 
ene rokwania handlowe są już drugiemi z rzędu. 
Rezultatem pierwszych było zawarcie wspomnia- 
nego tu traktatu w roku 1921, który jednakże 
nie został ratyfikowany, a wskutek zmienionych 
warunków musi uledz grutownej rewizji. 

W czasie obecnych narad ustalono tylko, o ile 
traktat ów ma uledz zmianie i jakie jego posta- 
nowiania należy zmodyfikować, względnie uzu- 
pełnić. 

Na tem zakończono rokowania w Pradze. Naj. 
bliższe posiedzenie adbędzie się 15 bm. w War- 
szawie. W międzynaczasie obie strony poczynią 
należyte przygotowania do definitywnych już 

narad. 


Finansowe bankructwa AA 


Warszawa, (Telef. wł). Z pośród pism środo- 
wych jedyna „Gazeta poranna“ podała wiado. 
ność o bankructwie Związku handlowego rolni- 
ków polskich, którego dyuektorem był były min. 
Medard Downarowiez, a członkiem Rady nadzor- 
czej pos. Jan Dąbski, a rozmaite Operacje robił 
Al. Lednicki, Prasa lewicowa nie wspomniała o 
tem w części redakcyjnej ani słowem. ale dyskret- 
rie umieściła ogłoszenie sądu handlowego w ob- 
wieszczeniach o upadłości tej instytucji. Sąd mia- 
newał kuratorami mec. St. Wilczyńskiego i mec. 
Zaleekiego. Okazuje się, że bankructwo Związku 
pociągnie za sobą przesilenie, jeżeli nie upadek 
Banku Mechaników, organizacji również lewico. 
wej, opartej na oszczędnościach emigrantów na- 
szych z Ameryki. 


2 abra? Senatu. 


Warszawa. (Telef wł.) Na Środowem posiedz- 

iu Senatu dłuższą debątę stanowiła sprawa rewizji 
w kancelarii senatora Karpińskiego Al. (klub ukr.) 
| w Równem i sprawa Kkznfiskaty listu do senatora 
Pasternaka (klub ukr.). Na wniosek sen. ks. 


W ubiegłą niedzielę przybyli do Pragi repre- | 
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Feien w „Wyzwoleniu“ "R Wg 


posiedzeniu klubu przedstawić listę wieepresów 
i zarządu. Wybór jednakże pos. Rudzińskiega 
spowodował daiszy ferment w „Wyzwoleniu*, Ko- 
misja ta nietylko nie mogła sie „PorozayBieg mie- 
dzy sobą co do ustalenia listy kandydatur, ale 
także nie mogla porzumieć się ze swemi własnemi 
grupami. Ferment sam wzrasta nieustannie i dziś 
można mówić, że każdych pięciu czy sześciu 
czionków „Wyzwolenia“ stanowi osobną grups. 
Grają już tutaj rolę waględy osobistych symnatyj. 
Niewiadomo, jak się wypadki rozwiną, W Ka. 
żdym razie trzęsawisko, w które wpadło „Wy- 
zwolenie*, okazało się te« grząskie, że z tego 
mogą się wyłanić rozmaite wysepki. I tak n. p. 
srupa pos. Putka chciałaby ewentualnie przem- 
knąć się do Brylistów, tylko nie wie, czy wogóla 
sami Bryliści się utrzymają i czy oni sami się 
pie rozparcelują. A zresztą w grupie Brylistów 
gra ważną rolę ich antagonista osobisty, Stapiń- 
ski. Także Piłsudczycy chcieliby utworzyć wła- 
sną jakąś formację, Posał Poniatowski ze Sta 
pińskią, Nocznickim marzą o wskrzeszeniu zma- 
lego „Zaraņią“. Pos. Rudziński chciałby pójść na 
lewo; grupa chłopów bardziej szczerych | dohra- 
dusznych zamyśla przemknąć stę do „Piasta“, 


Ponieważ nie można było osiągnąć w „Wy- Jednom słowem w „Wyzwoleniu* panuje ogrem- 
zwoleniu* porozumienia co do kandydatur na wi- ny bałagan, którym zarażony jest także ich s0- 
ceprezesów. przeto utworzono specjalną komisję, | jusznik parlamentamy: Związek chłopski (t. į. 
da której weszli reprezentanci wszystkich grup, Bryl). Wszak niedawno oba kluby postanowiły 


utrzymywać Ścisły kontakt parlamentarny, a więa 
jeżeli tu kryzys, to się i tam kryzys przenoci, 


Zmiany w układzie handlowym z Czechami, 


Praga. (PAT.) Obrady obu delegacji da ro 

kowań handlowych ij komunikacyjnych polskor 
czeskosłowackich . trwały przez cały poniedziałek 
i wtorek. Rezultaty obrad zostały ujęte w formę 
protokołu, w którym ustąleno w jakim kierunku 
ma być zamieniony waględnie usupełniozy układ 
handlowy czeskosłowacio-polsii, zawarty w roku 
1921, Równocześnie ustalono, że obie delegacje 
kontynuować będą obrady w dniu 15 grudnia 
w Warszawie i że obie strony do tego czasu Oprae 
cują w swym zakresie sprawy wchodzące w rar 
chubę. 
Pragą. (PAT.) Czeskie ministerstwo kolej de- 
nosi w związku z wiadomościami o rokowaniach 
taryfowych między Polską a Czechosłowacją, ża 
doszło 2: porozumienia jedynie odnośnie do taryf 
osokow; ch i bagażowych, natomiast dotąd nie 
doszło do porozumienia w sprawie tarył towaro- 
wych, 


0 aa NE, pa 


Warszawa. (Telef. wl). Min. Ratajski przyjął 
lelegację Zarządu Związku miast, która w roz- 
mowie a nim podkreśliła konieczność uyehłego 
uchwalenia ustaw samorządowych i wskaząłą na 
konieczność uregulowania stanu aamorządów miej. 
skich, które w wielu wypadkach są sdekampleto- 
wano. 


Drożyzna wzrosła o 0:7, 


Wawszarya. (Telef. wł.). Komisja, badająca 
buszta utrzymania, stwierdziła w listopadzie 
wżrost drożyzny o 0.7. 


P. PADEREWSKI U PREZYD. RZECZYPOSP, 


Warszawa, (Telef. wł). Podczas swego pobytu 
w Warszawie, złożył Ignacy Paderewski wizytę 
» ezydentawi Rzeczypospolitej, 


PREZES POLSKO-NIEMIECKIEGO SĄDU 
ROZJEMCZEGO. 


Berlin. (PAT.) Rokowania między rządem pol- 
skim a niemieckim w sprawie obioru prezydenta 
niemiecko-polskiego mieszanego sądu rozjemczegJ 
zostały ukończone. Na miejsce zmarłego prof. 
Moriaud wyznaczony został prof. Guek z Lozan- 
ny, który zastępował również zmarłego Moriaud 


to sprawę premier Grabski obiecał rychło Za, Jtychla (Zw. Lud.-Na'.) Senat uchwalił interpelację | w trybunale rozjamczym helgijsko-niemieekim. 


tatwić. 


|i wniosek odrzucił, 


„GŁOS NARODU" 


Str. R. 


Lotaryńskie nieprzyjemności p. Herriola. 


P. Herriot, który się w ub. niedzielę wybrał 
do Lotaryngji, wykazał tym krokiem że mu nie 
brak odwagi. Alzacja i Lotaryngja stoją w stosun- 
ku do niego na stopie wojennej z powodu jego 
aniykatolickich planów (zniesienie ambasady wa- 
tykańskiejj wykonanie ustaw przeciw zakonom, 
laicyzacja szkoły w obydwu odzyskanych prowin- 
cjach i zniesienie obowiązującego w nich konkor- 
datu). Mimo odradzań przyjaciół, szef rządu fran- 
cuskiego udał się jednak w podróż do szeregu 
miast położonych tuż przy odzyskanej Lotaryngji, 
licząc prawdopodobnie na to, że samem ukazaniem 
się w pośród niechętnych zdołą przezwyciężyć 
wrogi dla siebie nastrój. 

Stało się jednak inaczej! Jego podróż nie mia- 
ła nic wspólnego z triunfalnym pochodem pre- 
mjera, który się chlubi wielkiemi zasługami dla 
dewokracji i dobrobytu mas ludowych. W Saint- 
Dió i w Epinal po przybyciu pociągu na dworzec 
doszło do demonstracyj wrogich premjerowi tak. 
że jego zwolennicy uważali za stosowne urządzić 
kontrdemonstrację z okrzykami na cześć premjera. 
Powstał chaos i zamieszanie. wkroczyć musiała 
policja, co, razem wzięte, nie mogło oczywiście 
stanowić odpowiednich ram do przyjęcia premjera 
w tych miastach. 

Gorzej jeszcze poszło z powrotem p. Herriota 
do Paryża. Wibrew ustalonemu kierunkowi podró- 
ży na Nancy. w ostatniej chwili zarządzono zmia- 
mę. P. premjer nie pojechał do Nancy; stąd bo- 
wiem dano znać o oczekującej go masowej demon- 
stracji ludności. Wobec tego udał się incognito 
drogą na Belfort. Ludność 'zaś zebrana w Nancy 
mie wiedząc o zmianie w planie podróży premjera. 
przyjęła pociąg, którym miał wracać, a w którym 
go mie było, — wrogą manifestacją. I tu również 
musiala interwenjować policja! 

Wydarzenia te świadczą najlepiej © zmianie 
w nastroju ludności francuskiej w stosunku do p. 
Herriota. Bez śladu przeminęło wspaniałe przyję- 
kie. które mu zgotował Paryż po jego powrocie 
z komferencji londyńskiej z Niemcami. Wówczas 
premjer był — jak donosił „Matin* — przez kwa- 
dziins przedmiotem burzliwej owacji, w której 
wzięło udział kilkanaście tysiecy ludności Dziś 
pprtyka go wroga manifestacja ludności miast i 
prowincyj najbardziej patrjotycznych. Co tę zmia. 
nę spowodowało? 

Wyżej wspomnieliśmy, że antykatolickie plany 
p. Herriota odbierają mm populamość zwłaszcza 
wśród ludności odzyskanych prowincyj. Pozatem 
w ostatnim tygodniu zaszły na arenie parlamen- 
tarnej wypadki. które równi siłnie poderwały mo- 
ralny autorytet rządu. Mianowicie na iednem z po 
siedzeń Izby deputowany ii wystąpił pos. Taltin- 
ger z oskarżeniem, że min. handlu Raynaldy. b. 
członek Bloku narodowego. otrzymał od prawieo- 
wego sanatora Billieta 10 tys. fr. na przygotowanie 
wyborów W tych dniach ma być wybrana komisja 
do rozpatrzenia uwłaczającego ministrowi zarzutu. 
W tym samym czasie przeciw radykalnemu posło- 
ui s Wogezów, p Piard, 


podniesiono podobny 


zarzut. Przypomniano mu, że w październiku r. 
1943 zwrócił się do „Związku dlą gospodarczych 
interesów“ z zapytaniem. czyby gv „Związek“ 
(instytucja o charakterze konserwa*ywnym) nie 
popari, dając do poznania. że mógłby w Izbie 
trenić jego postulatów w zamian za pewne re- 
aime korzyści, Również ten ostatni zarzut postą- 
w:cny jednemu z wybitniejszych radykałów, mu- 
siał boleśnie dotknąć p. Herriota, który do walki 
wyborczej w maju b. r. szedł pod hasłem niezale- 
żneści od kapitalistów. 

Fatalność chciała. że się te trzy przyczyny ra- 
zem zeszły z zachwianiem stanowiska p. Herriota 
na arenie międzynarodowej. W czasie podróży p. 
Furiota po Lotaryngji, padały pod jego adresem 
nie tylko okrzyki: „Precz z czerwonym sztanda- 
rem !IPrecz z sowieckimi (1) ministrami“, — ale i 
zapytania: „dlaczego p. premjer nie nie mówi o 
Reynaldy'm*? 

Lewicowa prasa francuska nie próbuje tuszo- 
wać fiaska podróży premjera. Rozprawia się na- 
wet z nieprzyjaznymi okrzykami, jakie przeciw 
niemu wznoszono i grozi, że badanie afery Raynal- 
dy'ego skompromituje wybitne osobistości bloku 
narodowego. Możliwe! Tymczasem zaś faktem jest. 
ż9 p. Herriot nie siedzi już tak pewnie w siodle, 
jak w okresie londvńskiej konferencji. Nastąpiła 
koncentracją żywiołów narodowych i katolickich 
tem. znamienniejsza, że przeciw premjerowi fran- 
cuskiemu oświadcza się i ulica, jak w Epinal, 
Saint-Dić i Nancy, jak wreszcie w siedzibie p. 
Fierriota, w Lionie, gdzie w ub. sobotę odbyło się 
16 wieców z protestem przeciw antykatolickim 
projektom rządu, 

P. Herriot jest „rycerzem pokoju, jak go na- 
zywa „Berl. Tageblatt“. Rządy jego jednak — 
rzecz szczególna — wywołują w Kraju stan walki 
i to najniebezpieczniejszej, bo — walki religijnej. 
Jeden to z wielu powodów do silnych zastrzeżeń 
p'zeciw pacyfizmowi, którego sztandarem jest do- 
tąd francuski premier. Ww. Z 
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Klęska socjalistów Austrji przy wyborach 
gminnych. 


W tych dniach (30 listopada) odbyły eię w Au- 
strji Dolnej wybory do rad gminnych. Stanowiły 
one jeden z etapów kampanji, którą ze socjali- 
zmem prowadzi na każdem polu życia publiczne- 
go partja chrześcijańsko-społeczna. Sprawozdanie 
z tej kampanji podaje w „Reichspost" przywódca 
chrześcijańsko-gpołecznych robotników, pos. Kun: 
schak. Zwraca on uwage na to, że socjalna demo- 
kracja największą wagę przykladałą dotąd do 
zupełnego zawojowania Austrji Dolnej ze wzglądu 
na jej wybitnie przemysłowy charakter. W bież. 
zaś roku jej wódz Dr Bauer wydał hasło walki 
o wpływy na wsi. ] właśnie wvhory do rad gmin- 
nych miały socjalistom przynieść władzę na wal. 
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Wynik wyborów jednak nie odpowiada ani 
pragnieniom, ani nadziejom socjalnej demokracji. 
Było ogółem w Dolnej Austrji 19.059 mandatów 

do uzyskania. Listy chrześcijańsko-narodowe 
zdobyły o 122 mandaty więcej, niż przy poprzed- 
nich wyborach, socjaliści o 2 więcej. a komuniści 
stracili 6 mandatów. Ponieważ zaś obecnie liczba 
mandatów w gminach Dolnej Austrji była o 113 
mandatów większa, niż w r. 1919. socjaliści — 
jak oblicza „Raichspost* — winni byli nie o 2, 
ale ponad 20 mandatów więcej zdobyć, by się 
utrzymać przy swoim stanie posiadania w stosun- 
ku do innych partyj. W rezultacie wynika, że 
stracili 26 mandatów, podezas gdy listy chrześci- 
jańsko-narodowe odniosły znaczny sukces. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, zaobserwowany 
w czasie wyborów, że w szeregu miejscowości 
przemysłowych robotnicy woleli głosować na listę 
komunistyczną, niż socjalistyczną. Wsi zatem nie 
zdobyli, jak sobie obiecywali. natomiast w nie 
których ośrodkach przemysłowych ponieśli klęskę. 
Jest to tem znamienniejsze, że socjalizm austrjacki 
jest od szeregu lat najlepiej zorganizowaną partją 
socjalistyczną Europy. 
EE E 


0 sanacę zarządu m, Krakowa. 


Małe szanse uchwalenia ordynacji wyborczej. 


Wniosak zgłoszony przed kilku dniami w Sej- 
mie w sprawie tymczasowej ordynacji wyborczej 
dla miasta Krakowa został odesłany do komisji 
administracyjnej Sejmu. W kołach poselskich pa- 
nuje opinja, że projekt ten prawdopodobnie nie 
spctka się z aprobatą min. Ratajskiego, a to z po- 
wedn obawy większych trudności w uzgodnieniu go 
tak z głównym projektem rządowym o samorzą- 
dzie miejskim, jak i z rozbieżnemi zapatrywania- 
mi poszczągólnych klubów. W tych warunkach 
sprawa mogłaby przeciągnąć się zbyt długo. pod- 
czas gdy stosunki w zarządzie Krakowa wyma- 
gają natychmiastowej sanacji. Minister spraw we- 
wnętrznych przechyla się raczej do kompromiso- 
wego załatwienia sprawy, a miamowicie w kie- 
runku rozszerzenia składu i kompetencji obecnej 
rady przybocznej, usunięcia komisarza i wicepre- 
zydentów i wyboru przez radę przyboczną nowe- 
go prezydjum miasta, które to władze pełniłyby 
funkcje aż do wyboru nowej rady miejskiej na 
zasadzie mającej być uchwaloną nowej, jednolitej 
ustawy samorządowej, 

Przeciw uchwaleniu tymczasowej ordynacji 
dla Krakowa opowiadają się głównie narodowi 
demokraci i stronnictwa włościańskie. Pierwsi 
uważają, że wydanie tej ordynacji według zasad 
projakta z roku 1919  stworzyłaby precedens 
w całym szeregu zasadniczych postanowień ogól- 
nego projektu rządowego, z którym projekt kra- 
kowski w wielu punktach zasdniczo się różni. 
Przewiduje on m. m. wybory proporcjonalne 
i równe, podczas gdy projekt rządowy przewi- 
duje piuralność. Narodowa demokracja przechyla 
się ku wyborom absolutną większością głosów 
w okręgach w przecżmiećstwie dy pziekitau £ ue 
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ku 1919, stojącego na zasadzie proporejonalności. 
Pluralność wyborów przewidziana przez projekt 
rządowy, a polegająca na przyznaniu dodatko- 
wych głosów według cenzusu wyższego wieku 
i wykształcenia, jest obea projektowi krakow- 
skiemu, wymagającemu dla prawa wyborczego 
czynnego wieku 24 lat, a biernego już od 25-ciu 
łat. Stroniectwa ludowe natomiast forsują obecnie 
uchwalenie przez Seim ustawy o samorządzie 
gmin wiejskich i nie mają dostatecznego zrozu- 
mienia dla potrzeby szybkiej sanacji stosunków 
miejskich. 

Wobec faktu, Że i minister spraw wewnętrz- 
nych dąży raczej do kompromisowego a szyhkie- 
go załatwienia sprawy, aniżeli do wydania nstaw 
tymczasowych, oczekiwać należy rychłego zre- 


formowania obecnych stosunków w zarządzie 
gminy. 


Z życia młodzieży. 
Katolicyzm i nacjonalizm, 


Z kół młodzieży piszą nam: 

W sobtę odbyło się zebranie dla członków 
1 kandydatów oraz symaptyków młodzieży wszech- 
polskiej. Referat p. t. „Istota nacjonalizmu* wy- 
głosił kol. Bielecki. Chcemy tu poruszyć szereg 
myśli, których nie można było omówić na ze- 
braniu. 

Prelegent omawiając etykę narodową, uznał ją 
za najlepszy wyraz nacjonalizmu, a potem zasta- 
mawiał się nad sprawą stosunku nacjonalizmu do 
religii i katolicyzmu w szczególności. 

Kol. Bielecki precyzując stanowisko młodzieży 
wszechpolskiej wobec religji, zaznaczył, że „na- 


ejonaliści tio ludzie par excellence religijni'', choć | 


jednostki same rozstrzygają swój stosunek do 
absolutu. Sprawę życia religijnego młodzież 
wszechpolska pozostawia organizacjom wyznanio- 
wym, względnie indywidualizmowi. Aczkolwiek 
religja jest rzeczą jednostki, „niepodobna nacjo- 
haliście odciąć się od Kościoła”. 

Należy z uznaiem podnieść, że w młodzieży 
wszechpolskiej zaczyna sobie torować, drogę zro- 
zamniemie dla ważności życia religijnego. Z przy- 
Jemnością stwierdzamy ten zwrot ku realizmowi, 
Jaki przechodzi ta organizacja wraz z całym ru- 
ehem nacjonalistycznym. Wyrosły w czasach 
przedwojennych, dziś dopiero zetknął się z głębo- 
kim, niewidocznym nurtem, życia polskiego, — 
I okazało się, że na materjalizmie oparta etyka 
marodowa, eliminująca Boga z życia narodu, jest 
zgoła obcą społeczeństwu polskiemu. I stąd to 
przewartościowanie, jakie się dziś odbywa w na- 
cjonaliźmie liberalnym. Dziś o Kościele mówi się 
zupełnie inaczej, niż dawniej, gdy się go nazy- 
wało „bankrutem“. I dlatego dziś ideologja mło- 
dzieży wszechpolskiej wciąż jeszcze jest w sta- 
djum zmian, dlatego są te ogromne niekonse- 
kwancje i to ciągłe potykanie się nacjonalizmu 
wszechpolskiego o barjery etyki czy rozumu. 
I ten problemat prędzej czy później rozwiązany 
być musi. 

Jednak, mimo wszystko, nie sformułował 
w referacie kol. Bielecki stosunku młodzieży 
wszechpolskiej do katolicyzmu, Jeżeli dziś jasnym 
jest skosumek tej organizacji do różnych wyznań, 
to katolicyzm za jedno z równorzędnych wy- 
zmań nigdy się nie uważał i nie można tego mo- 
menta nie brać pod uwagę. Z drugiej strony ka- 
tolicyzm ma szereg momentów światopoglądo- 
wych, intelektualnych, nader silnie zanaczamych. 
Te elementy czynia z niego wyznanie, które trak- 
tować należy zgoła odrębnie, szczególnie, że jest 
wyznaniem olbrzymiej większości narodu. I nie 
wystarczy sformułowanie stosunku do religji, do 
polityki Watykamu i t. p. Dlatego twierdzimy, że 
kol. Bielecki stosunku nacjonalizmu do katolicy- 
zmu ze swej strony nie wyjaśnił. 

Przechodząc do inych zagadnień poruszonych 
w referacie, należy podnieść określenie nacjona- 
lizmu jako odwiecznego prądu — miłowania Oj- 
ćzyzny. Inna rzecz, czy etyka narodowa jest jego 
najlepszem określeniem. Słusznie określił prele- 
gent naród jako twór Boży, ze seeptycyzmem się 
odnosząc do marzeń o międzynarodówce. Na pod- 
kreślenie zasługuje wprowadzenie. -momentów ety- 
cznych przy stosunkach z innymi narodami: ..za- 
„bieram eo moje, oddaję co twoje". ,. K.G. 
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I. Z uwagi na wielkie zainteresowanie się 
sprawą radjotelefonu i informowanie się co do 
warunków koncesji na zakładanie stacji nadaw- 
czych, względnie odbiorczych. nie od rzeczy bę- 
dzie zapoznać czytelników „Głosu Narodu“ z za- 
sądniczymi przepisami, obowiązującymi w tej dzie- 
dzinie. Zwłaszcza przepisy dotyczące prywatnych 
radjostacyj odbiorczych interesują osoby chcace 
uzyskać pozwolenie na zakupmo radjo-odbiorni- 
ków. 

Dotąd w Polsce zakładanie, utrzymywanie 
i eksploatowanie stacyj radjotel agralicznych i ra- 
iljotelefonicznych nadawczych i odbiorczych nie 
hyło dozwolone. Dopiero obecnie w „Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej P.“ (Nr 99) ogłoszone 
zostalo rozporządzenie ministerstwa przemysłu. 
obowiązujące od 1 grudnia 1924 r, w sprawie 
zakładania, utrzymywania i eksploatowania urzą- 
dzeń radjotechnieznych, oraz w sprawie wyrobu 
i handlu przyrządami radjiotelofonicznymi. 


! Jak brzmi podanie o założenie stacji, 


Osoby fizyczne i prawne, chcace uzyskać kon- 
cesję na założenie. utrzymywanie i eksploatowa- 
nie stacyj radjotelegraficznych i telefonicznych, 
nadawczych i odbiorczveb, musza wnieśń podanie 
do Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegr w War- 
szawie. Podanie opłacone stemplem za 2 zł. win- 
no być sporządzone w dwóch jednabrzmiacych 
egzemplarzach i zawierać następujące dane: 

1) Imię i nazwisko, wiek, przynależność pań- 
stwową, oraz dokładny adres osoby, ubiegającej 
się o koncesję we własnem imieniu 'ub w imieniu 
zastapionej przez nią osoby prawnej. 

2) Zohowia”ani da nad 
troli organów G. D. P. i T. w terminach dowol- 
nych i do podporządkowania się wszelkim ogól- 
nym przepisom. normującym sprawy zakładania 
i eksploatowania radjostacyj, obowiązującym za- 
równo w chwili wydania koncesji lub pozwolenia, 
jak i mającym być wydanemi w okresie ważności 
komcesji, 

3) Dokładne wyjaśnienie, w jakim celu za- 
kładana jest radjostacja. do wymiany jakiei ko- 
respondencji i z jakiem; stacjami ma służyć, 
wreszcie w jakich godzinach będzie czynna. 

4) Dokładne wskazówki co do miejsca zain- 
stalowamia stacji nadawczej, jak również stacyj 
odbiorczych, o ile te ostatnie instalowane będą 
przez petenta równorzędnie. 

5) Typ stacji (radjotelegraficzna czy radjo- 
telefomiczna). 

6) Projekt techniczny wykonania instalacji: 
a) forma i wymiary anteny, b) źródło i rodzaj 
prądu, c) moc stacji, d) typ aparatów, e) zakres 
fali i f) szamat połączeń. 

7) Wyjaśnienia, gdzie petent zamierza nabyć 
stację, w kraju czy zagranicą. 
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„Legenda Bałtyku”. 


Zaczątkiem świeżo wystawionej w Poznania 
opery Nowowiejskiego p. t. „Legenda Bałtyku" 
było postanowienie stworzenia przez autora opery 
narodowej. Libretto, osnute na tle podań kaszub- 
skich, jest tworem pami Szalay-Groele. Akcja roz- 
grywa się w czasach pogańskich na wybrzeżu po- 
morskiem. Spiritus movens całego dramatu, to bóg 
Perun. Bierze on w opiekę rybaka Domana i ko 
chang przez niego dziewczynę Bognę. Ją, córką 
bogatego kmiecia, chciałby poślubić stary, bogaty | © 
zdun Lubor. Perun wskazuje Domanowi zatopiona 
miasto Winetę. gdzie ułatwia mu zabranie ko- 
rony z głowy królowej Juraty. Z posiadaniem ko- 
rony wiąże sie władztwo nad Bałtykiem, a także 
ręka mkodej dziewczyny. Doman zabrał koronę, 
otrzymał Bognę, a lud, do którego śmiały rybak 
należy, posiadł z Koroną Juraty panowanie nad 
Bałtykiem. Rzecz kończy się słowami: „Nad oj- 
czystymi brzegami Bałtyku przez wieki będziem 
pełnić straż". Treścią rzeczywistą „Legendy“ są 
tańce, Śpiewy zbiorowe, zabawa w noe Kupały 
it. p. Materjał muzyczny podzielić można na dwie 
części: motywy ludowe i tematy charakteryzujące 
postacie, bądź symbolizujące pojęcia. 
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stawa o raujoiciegrarach i radjotelefonach. 


Na żądanie G. D. P. i T. petent winien przed- 
łożyć na piśmie swoje „curriculum vitae", 

Podania wraz z opinją i oświadczeniem się za 
udzieleniem lub odmówieniem koncesji przedkła- 
da Dyrekcja Poczt Ministerstwu Przemysłu, które 
ostatecznie udziela petentowi koncesji lub udzie- 
lenia odmawia, 

Dyrekcja Poczt i jej podwładne organa pro- 
wadzą ścisłą ewidencję wydanych koncesyj, ze- 
zwoleń i upoważnień i mają prawo wstępu do 
lokali, w których radjostacje odbiorcze i nadaw- 
cze są zainstalowane. 


Kto może otrzymać stację nadawczą. 


W $ 5 rozporządzenia wymienione są osoby, 
jakim mogą być udzielone koncesje i zezwolenia 
na zakładanie, utrzymywanie i eksploatowanie 
stacyj nadawczych, względnie nadawczo-odbior- 
czych, a mianowicie: 

1) Właścicielom statków handlowych żeglugi 
wodnej į powietrznej, 

2) Towarzystwom, których radjostacje będą 
włączone do ogólnej sieci państwowej i eksploa- 
towane jako stacje użyteczności publicznej. 

3) Towarzystwom eksploatującym tak zwany 
radjofon (brood-casting), upoważnionym do roz- 
powszechniania pewnych ściśle określonych kate- 
goryj wiadomości. 

4) Instytucjom naukowym (astronomicznym 
i meteorologicznym). 

5) Wyższym zakładom naukowym i technicz- 
nym i tym z pośród Średmich zakładów techmicz- 
nych, których program nauk obejmuje radjotech- 
nikę. 

6) Wytwórniom aparatów radjotechnicznych. 

1) Stowarzyszeniom miłośników radjotechniki 
dla przeprowadzanią doświadczeń. 

W $$ 6 do 8 wymienione są specjalne prze- 
pisy. co do poszczególnych wyżej wyliczonych 
siedmiu grup. 

Przy nadawaniu radjotelegraficznem lub tele- 
fonicznem dozwolonem jest. posługiwanie się wy- 
łącznie językiem polskim; języki obce, jak rów- 
nież język umówiony i wszelkie szyfry są niedo- . 
puszczalne. 

Przed otrzymaniem zezwolenia nie wolno roz- 
poczynać robót instalacyjnych. Koncesje udzie- 
lane będą tylko osobom fizycznym w wieku od 
lat 21 godnym zaufania, posiadającym obywatel- 
stwo polskie, względnie osobom prawnym, na 
czele których stoją osoby odpowiadające tymże 
warunkom. Właściciel koncesji ponosi odpowie- 
działność za czynności wyznaczonego personalu. 

Prywatne radjostacje nadawcze płacą rocznie 
z góry zł, 100.— od każdego kilowata mocy 
stacji. Dr Fr. Musil. 


ze świata. 


Nieznany ofiarodawca płyty „nieznanego 
żołnierza”, 


Z Warszawy donoszą: Onegdaj wezesnym ran- 
kiem przed pomnik Ks. Poniatowskiego na placu 
Saskim zajechała, platforma, z której zniesion? 
wielką płytę i złożono u stóp paw. U góry 
płyty wyryty jest krzyż, poniżej zaś słowa: „Nie- 
znanemu żołnierzowi poległemu za Ojczyznę”. 

Płyta powyższa, wykonana na wzór skromne- 
go grobowca nieznanego  żolnierzą pod Łukiem 
triumfalnym w Paryżu, ma jakoby stanowić dar 
nieznanego obywatela, który nie życzy sobie, aby 
nazwisko jego było ujawnione i poczynił wszelkie 
kroki, aby zachować swe incognito. Ma to więc 
być odruch serca, akt wdzięczności dla „nieznanego 
żołnierza" i dar dla miasta, którego miljonowa 
ludność nie zdobyła się dotychczas na rzecz tak 
prostą i tak łatwą. 

W ciągu przedpołudnia złożono na płycie trzy 
wieńce z żywego kwiecia o szarfach biało-ama- 
rantowych. Na szariach jednego z tych wieńców 
widnieje napis: „Nieznanemu żołnierzowi Związek 
Techników gorzelniczych”, 

Donosząc o tem, czyni „Kurjer Warszawski” 
zupełnie słuszną uwagę: Nie wdając się w dysku- 
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sję, czy wybór miejsca na ten grobowiec u stóp 
pomnika ks. Józefa jest trafny, czy nieodpowiedni, 
musimy stwierdzić, iż należało mieć na to w każ- 
dym razie zgodę władz miejskich, choćby dlatego, 
iż pomijanie tych władz może zakrawać na ich 
zlekceważenie. W każdym razie, ehaćby inten- 
cja taka była daleka od myśli ofiarodawcy, 
fakt dokonany móże wywołać pewne, niepotrzebne 
zupelnie podrażnienie. 


Niestychane metody walki. 

Prasa wielkopolska przynosi wiadomość o no- 
wym uapadzie na redakcję dziennika, Tym razem 
ofiarą napadu była redakcja żydo-filskiego dzienni- 
ka „Głos Poznański”, a napastnikami — przedsta- 
wiciele miejscowych kół antysemiecko usposobio- 
nych. Napaść tę należy bezwzględnie potępić tak 
z punktu widzenia etyki chrześcijańskiej, jak i ce- 
lowości tego rodzaju wybryków, Są inne sposoby 
na reagowanie przeciw kłamstwom i obelgom, 
miotanym z łamów żydowskiego pisma na polskie 
spoieczeńsuwo. 


Z cmentarza jugosłowiańskiego na polski. 


Z Belgradu donoszą: Poseł polski Okęcki odbył 
naradę z ministrem wyznań religijnych w sprawie 
przeniesienia zwłok żołnierzy Polaków spoczywa- 
jących na cmentarzach jugosłowiańskich, na 
cmentarz polski. Minister przyobiecał w imieniu 
rządu życzliwe potraktowanie tej sprawy. 
Arpsztowanie wszystkich sędziów w Charkowie. 

Z powodu udowodnionego przekupstwa, are- 
sztowano w Charkowie prawie wszystkich sędziów 
ludowych. Ogółem było ich dwunastu, w czem 
ośmiu komunistów, dwóch bezpartyjnych i dwóch 
sowomianowanych. Aresztowano wszystkich komu- 
nistów i bezpartyjnych. Prócz tego aresztowano 
dwunastu sekretarzy różnych urzędów i szereg 
urzędników =xławych. Obecnie sytuacja przed- 
stavia ©, w ten sposób,'iż sądy w braku sędziów 
prz wały urzędować, gdyż jest tylko dwóch świe- 
żo mianowanych sędziów, którzy są bez praktyki 
i personalu. 

Rabini kowieńscy przed sądem. 

Władze policyjne w Kownie pociągnęły do od- 
powiedzialnośći sądowej wszystkich rabinów ko- 
wieńskiah, którzy wzięli udział w manifestacji na 
znak protestu przeciw ustawie o przymusie Świą- 
tecznym. 


W SPRAWIE OGZANICZENIA ŚWIĄT. Ostat- 
wie rozporządzenie Prezydenta, ustalające liczbę 
dni, które w ciągu roku mają być święcone, wywo- 
łuje różnorakie uczucia wśród ludności. „Przegląd 
Diecezjalny, organ Kurji biskupiej w Kielcach, 
ogłasza w. tej sprawie następujący komunikat: 

„Jeżeli ktoś z duchowieństwa zechce przema- 
wiać do ludu w sprawie tego zmniejszenia, niechże 
wpierw zapozna się z uchwałą Episkopatu polskie- 
go, powziętą na lipcowym tegorocznym zjeździe 
w Częstochowie. „ W kwestji obchodu świąt stwier- 
dzono ponownie zasadę: 1) że nie mamy prawa 
żądać, aby więcej obchodzono Świąt nad liczbę 
wskazaną w prawie kanonicznem; 2) że w Święta 
zniesione należy odprawiać nabożeństwa tak, jak 
dawniej”, (Kron. Kujaw. str. 398, 1924 T.). 

Rozporządzenie Prezydenta może usunie nie- 
jednolitość, jaka się ujawniła w rozporządzeniach 
poszczególnych ministerstw w. sprawie świętowania 
urzędów”, 

ORGANIZACJA HARCERSKA NA ŚLĄSKU 
CIESZYŃSKIM, mająca — jak wiadomo — swą 
centralę w Krakowie, powiększyła się niedawno 
o nową placówkę. Mianowicie w miejsaowości Wit- 
kowiee powstała nowa drużyna, która przyjęła na- 
zwą pierwszej drużyny im. Andrzeja Małkowskiego. 

ROZSZERZENIE PRZYMUSU UBEZPIECZA- 
NIA SIĘ W KASACH CHORYCH. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu Kasy chorych m, Warszawy 
postsniowiono rozciągnąć przymus ubezpieczenia 
na wszystkich nauczycieli prywatnych szkół śred- 
nisk. Nadto postanowiono ubezpieczyć w Kasach 
praec „ników Banku Polskiego (na ich życzenie) 
| wszystkie sanitarjuszki Polskiego Czerwonego 
Krzyża. s 

OJCOWIE POSYŁAJĄ PROFESOROM SE- 
KUNDANTÓW. Pewien profesor gimn. we Lwowie 
wyraził się na konferencji rodzicielskiej, że uczeń 
X „nie jest wychowany”. Ojciec ucznia, wychodząc 
z założenia, żę op, jako ojciec, wie najlepiej czy 
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Chołoniewskiego, Adam  Grzymała-Siediecki 
o Chełoniewskim i e dziennikarzach, 


Złożono piękny hołd zmarłemu niedawno Anto- 
niemu Chołoniewskiemu, jednemu z najzasłużeń- 
szych publicystów polskich ostatniego ćwierćwie- 
ku. W Bydgoszczy, w domu, w którym Ś. p. Cho- 
łoniewski mieszkał i zmarł (ul. Gdańska 67), od- 
słonięto w ub. niedzielę przy licznym udziale 
miejscowej inteligencji tablicę pamiątkową. Mowę 
okolicznościową p. Adama Grzymały-Siedleckiego 
(który wyjechał na premjerę swej sztuki do Kra- 
kowa) odczytał dyr. Karbowski: Oto kilka uste- 
pów z tej niezwykle pięknej mowy, które są wy- 
razem uczuć nas wszystkich, niedawnych towa- 
rzyszów pracy Ś. p. Chołomiewskiego w „Głosie 
Narodu“: 

„Żył dla narodu, dla narodowej służby. Mło- 
dzieńcem będąc, mógł sobie obrać dziesiątki za- 
wodów, a każdy z nich przyniósłby mu zapewne 
dobrobyt, spokój życia, beztroską starość. Antoni 
Chotoniewski obiera sobie zawód dziennikarski, 
zawód, o którym wie, że skazany niejako w nim 
będzie na los bez jutra materjalnego. Wybiera ten 
zawód, bo w zawodzie tym widzi służbę, całemu 
narodowi sprawianą. 

Albowiem rozmaicie, w  najróżnorodniejszy 
sposób pojmować można sprawowanie dziennikar- 
stwa. Francuzi mówią, że dziennikarstwo prowa- 
dzi do wszystkiego pod warunkiem, że go się 
opuści. I istotnie, Na każdym kroku spotykamy 
w Europie ludzi, którzy z dziennikarzy stają się 
finansistami, politykami, posłami, senatorami, mi- 
nistrami W najlepszem nawet słowa znaczeniu 
dziennikarstego jest tylko odskocznią dla ich kar- 


ery. 

Chołoniewski nigdy tak dziennikarstwa nie 
pojmował Pisarz, stylista, jakich mu równych 
w publicystyce może nie było, natura o wysokiej 
kulturze artystycznej, uczuciowość wprost wy- 
jątkowa, Chołoniewski mógł śmiało sięgnąć po 
wawrzyny artysty w litenaturze. Nie pokusił się 
o to nigdy. Ukochał przedewszystkiem bezimien- 
ny trud, Tysiące klejnotów publicystycznych, wyr- 
wanych z głębi swego patrjotyzmu i napisanych 
w spoBób przedziwny, podawał społeczeństwu 
bezimiemnie, albo podpisane literami. Nie sławy 


jego sym jest wychowany, czy nie. uczuł się obra- 
żony i odnośnemn profesorowi sekundan- 
tów. — Podobno takich wypadków, we Lwowie 
było już kilka, 

SĄD DORAŻNY W SPRAWIE NAPADU NA 
POCIĄG POD LEŚNĄ. Ogółem aresztowano 32 
osoby podejrzane o udział w napadzie, z czego 20 
stanie w dniu 15 b. m. przed sądem doraźnym 
w Słonimie, w woj. nowogródzkiem, zaś 12 przed 
sądem zwykłym. 

FOMNIK GEDYMINA. Z Kowna donoszą, że 
powstał tam projekt wzniesienia pomnika w hi- 
storycznem miejscu grobu Gedymina, w okolicach 
<eljony. 


DOKTORZY ZAPAŁACZAMI LATARNL Jak; 


donoszą dzienniki paryskie, wśród zapalaczy lia- 
tarmi ulicznych w Paryżu znajduje się z górą stu 
doktorów, i dymisjonorwanych pułkowników, 

GAZETA PISANA PRZEZ WARJATKI. Szpital 
wanrjatów w Leicesterze, przyjmujący tylko kobie- 
ty, wydaje gazetę, która od początku do końea 
jest pisana, drukowana i eksportowana przez 080- 
by chore umysłowo. Zawiera ona artykuły nau- 
kowe, powieści, drobne fejletony i wiele utwo- 
rów poetyckich. a 


Z ruchu Ch. D. 


Zebranie obywatelskie w Krakowie, 

Zarząd okręgowy Ch. D. w Krakowie urządza 
w piątek, dnia 5 grudnia o godz. 7 wieczór w sałi 
Domu Związkowego przy ul. Potockiego 11 Ze- 
branie obywatelskie z następującym „porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie. 2. Referat: „Podziemna 
robotą IM. Międzynarodówki a działanie obronne 
z naszej strony“, ref. red. Jan Matyasik. 3. Dys- 
kusja — Wstęp wolny dla członków Ch. D. i 
wprowadzonych gości. O liczny udział w. zabraniu 
upraszą Zarząd okręgowy, Ch. D. 


Hołd zasłażonemu dziennikarzowi. 


Gdsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci Ant.| dla swego imienia szukał, lecz służby. Tak w średa 


niowieczu Bogu na chwałę stawiali świątynie beza 
imienni artyści. 

Bo niechże to tu będzie powiedziane: 

Poza Bogiem, Stwórcą wszechrzeczy, którego 
był wiernym i cichym synem, Serce jego miało 
jeszcze drugiego Boga, a tym była Polska. Jest 
zaprawdę coś z religji w patrjotyźmie polskim ta- 
kich, jak Chołoniewski, ludzi, 

Wyobraźnia germańska stworzyła legendę 0 
Fauście, o człowieku który zbawienie wieczne od- 
dał za szczęście doczesne dla siebie. Gdy się pa- 
trzy w polskie żywoty takich jednostek, jak Cho- 
łcmiewski, przychodzi czasem myśl, ża ci ludzia 
swoje zbawienie wieczne oddaliby zą szczęście — 
dla Polski. 

Z takiem uczuciem przystąpił on do zawodu 
publicysty polskiego, z takiem uczuciem zawód 
swój spełniał do ostatniej chwili, z takiem uczu- 
ciem dla Polski życie swoje w chwili konania Bogu 
oddawał. A takie życie, czyste, ofiarne, pracowite 
Bogu oddawać — to jest ten rzadki podarunek, 
jaki Bóg od człowieczeństwa otrzymywać może... 

Za to, żeś taki był, za to, żeś był wzorem i 
sztandarem publicystyki polskiej, za to, że każdy, 
z nas dzieciom swoim powiedzieć może: „bądź 
takim, jak Chołoniewski, Polakiem*! — za to, jak 
i za dzieła twoje i wielkość twoich obdarowań 
bracia twoi i wyznawcy w mury twojej ostatniej 
siedziby drąkają dziś ten skromny; dowód wdzięcz- 
ności, tabłicę pamiątkową. 

Jest to słuszna odpłata, że tablica ta oczom 
potomnych widnieć będzie w Bydgoszczy, w ziemi, 
;tanowiącej zachodnią ścianę Polski. Wyniesiony 
sercem ponad różnice partyj, stronnictw i opinij 
politycznych, głęboko wkochany w czystość rasy; 
lechiekiej, bez różnicy, czy ta rasa w arystokracie, 
inteligencji, chłopie. czy robotniku jest objawiona. 
obejmujący umysłem i patrjotyzmem każdą piędź 
Rzeczypospolitej, Antoni Chołoniewski tę jednak 
dzielnicę ukochał najżarliwiej, jak ojciec kocha 
tc dziecko, które najwięcej cierpi. Nicchże ta zie- 
mis nauczy mu się być wdzięczną, niech tą 
wdzięczność okaże tem. eo duchowi Chołoniew= 
skiego będzie najmilsze: 

Niech ją wykaże służbą dla narodu, dla cało+ 
ści i wielkości Rzeczypospolitej"l 


L praci organizacji katolickich. 
Poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia młodzieży 
w Spytkowicach ad Zator, 


Katolickia Stowarzyszenie młodzieży polskiej 
w Spytkowiosgh ad Zator obchodziło w niedzielę 
dnia 30 lig + br. poświęcenie swego sztan- 
daru Poświęsafia dokonał i uroczystą sumę Ce- 
lebrował ks. prałat Nikiel z Krakowa. Kazanie 
wygłosił sekagtarz generalny ks. Józef Śiwa. 
W poświęceniy, wzięły udział oprócz organizacyj 
miejscowych, które wystapiły ze sztandarami i or- 
kiestrą. liczne delegacje z okolicznych stowarzya« 
szeń, Wieczóżgłg, kółko amatorskie Stowarzysze- 
nia młodzigży, w Spytkowicach odegrało w sali 
Dumu katolickiego epizod dramatyczny z powsta» 
nie. styczniowego w trzech aktach pod tytułem; 
„Staszko powstaniec". 


Zebranie Ligi parafjalnej na Nowej Wsi 

odbyło się w dniu 16 listopada pod przew. p. 
Lazara. Wykład 0 św. Stanisławie Kostce wygłosił 
p. Mączyński. Następnie prezes p. Lazar odczytał 
odezwę Ligi tut. do rodzin naszych dzielnie, wzy- 
wającą do skromności w słowach i wystrzegania 
się przekleństw tak w domu. jak i publicznie. Ode- 
zwę tę w kilkuset egzemplarzach rozrzuci się 
w najbliższym czasie. Odezwa ta będzie zapocząt- 
kowaniem szeregu innych, 

W sprawach dobroczynnych Konferencji św. 
Wincentego a Paulo i Pań Miłosierdzia zabierali 
głos pp. Sowiński, Rąpała, ks. pro. Niemkiewicz 
ip. Mączyński 

Zebranie zakończył p. prezes, podając do wia- 
demości, że najbliższe zebranie Ligi będzie 
w pierwszą niedzielę grudnia, ua którem będą 
przedstawione interesujące przeźrocze z Lour- 
dee. 
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Kraków, ulica F 

Poleca w wielkim wyborze gate; sukienne, sukmia weiniane i je- 

dwabne, reformy welniane i jedwabne, Bielizmę szwajcarską, 
Kapelusze filcowe, kurtki i czapki skórkowe. 

Geny najprzystępniejsze. 
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= Ceny najprzystępniejsze. 
Kronika krakowska. 


ispi H liczebnemu posterumkowych. Jak bowiem można 
Zamknięcie Wystawy hodowlanej. | rywmaczyć takt że okolice ulic Lubicz i Rako- 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem zamkniętą zosta- 


wiekiej są niemal zupełnie pozbawione służby po- 
ia wystawa gołębi, drobiu i psów w Domu Żeł- kręci w Peer Te ma 
nierza. W ciągu czterech dni zwiedziło ją przeszło ała SJ dar AAE , M m mó 
10.000 osób, w czem wielka ilość młodzieży szkół | nych indywiduów, gromadzących się PE > bała: 
krakowskich. Licznie odwiedzali wystawę hodowcy | wionej knajpy żydowskiej Lamensdorfa obok 
górnośląscy, oraz masa o8ób z prowincji, 
W uzupełnieniu wykazu nagrodzonych wystaw- 


mostu kolejowego, a nadto na zaczepki ze strony 
całych zastępów kobiet z półświatka, włóczących 
ców wymienić należy nagrody, jakie „otrzymali 
wystawcy cieszyńscy. I tak: p. E. Marcinkowa z% 


się na przestrzeni od dworca kolejowego aż do 
kury Plymuth Rock list pochwalny i nagrodą pre- 


wi 


ogrodu Strzeleckiego. Stan taki trwać dłużej nie 
może i mieszkańcy M pannie dann mają 
: d E : domagać się od naczelnych władz policyj- 
scaowej Schmidtowej; St, Marcinkówna za Gidl 5 A x 
szpica białego list pochwalny, L Szolony za sta- | U jak najrychlejszego zaprowadźfłia tam po- 
waki czarne (gołębie) medal srebrny, O. Hajduk 
za stawaki białe lisż pochwalny; Fr. Czilok za kró- 


rządku. 

liki belgijskie medal srebrny, zaś za kaczki ture- 
ckie list pochwalny; wreszcie A. Marcinek za Ty- 
gie polskie medal bronzowy i nagrodę pieniężną. 

Wspaniałe wyniki wystawy i olbrzymie mainte- 
resowanie się publiczności winny zachęcić hodowców 
do dalszej pracy nad uszlachetnieniem ras ptactwa 
domowego. psów i gołębi. 


Seanse z Guzikiem. 


Na skutek starań tutejszego Towarzystwa me- 
tapsychicznego przyjechał mowu do Krakowa 
p. Jan Guzik, głośne medjum z Warszawy. Sean- 
se odhywają się w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Andrzeja Potockiego 8 przy udziale członków 
wydziału i mają charakter czysto naukowy. Do- 
tychezasowa posiedzenia medjumiczne (w licz- 
bie 4) przyniosły bardzo ciekawe eksperymenty, 
szczególnie z zakresu materjalizacji zjaw. Zdjęcia 
fotograliczne wykonane przy magnezjo- 
wem wykazały charakterystyczń gi, przypo- 
minające raz kształty ludzkie, to znowu jakieś 


Kraków, 4 grudnia. 

ŻYCZENIA GRATULACYJNE DLA PREZY- 
DENTA WOJCIECHOWSKIEGO. Z okazji srebe- 
nych godów Prezydenta Rzeczypospolitej wysłał 
wojewoda Kowalikowski do kancelari cywilnej 
imieniem społeczeństwa, województwa ł własnem 
depeszę z życzeniami, oraz wyrazami czci 1 hołdu. 

WYJAZD WOJEWODY DO WARSZAWY. 
Wojewodą krakowski, p. Kowalikowski, wyjechał 
dnia 3 b. m, po południu do Warszawy w sprawach 
urzędowych, 

DOKĄD BĘDĄ TRWAĆ FERJE ŚWIĄTECZ- 
NE? Według rozporządzenia Ministerstwa oświaty, 
ferje Bożego Narodzenia w zakładach naukowych 
średnich mają trwać dó 2 styczmia włącznie. Wo- 
bee tego, że w bieżącym roku szkolnym majbliż- 
sza niedziela po świętach przypadą na dzień 4-go 
stycznia, zaś święto Trzech Króli na 6-go, przeto 
przypuszczać należy, że Ministerstwo oświaty nie 
zarządzi ią nauki 3 stycznia, ale, z uwa- 
gi na te dwa właśnie święta, dopiero 7-go. Ku- 
rażorjum szkolne w Krakowie, do którego zwróci- 


niookroślone kręgi faliste i linje. Zdjęcia doko- | liśmy się z zapytaniem, czy w tej sprawie nie na- 
nywane są w tem sposób, że zasuw, kasety z kli- | deszły instrukcje z Ministerstwa, oświadczyło nam, 


że dotąd nie otrzymało żadnych dyrektyw., 

ŚWIĘTO DJABŁA, CZY MIKOŁAJA? Otrzy- 
mujemy następujące słuszne uwagi: Wobea nad- 
chodzącego dnia, w którym św. Mikołaj zwykł był 
przybywać na ziemię i grzeczne dzieci obdaro- 
wywać wedlug tego, na co zasłużyły, uderza obe- 
cenie fakt, iż niemal wszystkie wystawy sklepowe 
w przeważającej części wystawiły potworne djabły 
idjabliki, a zaledwie tu i ówdzie umieszczono do- 
trotliwą twarz z długą, siwą brodą św. Mikołaja. 
Czyżby dzieci od ostatniego roku tak się sepsu- 
ły, ił się od nich już odwrócił św. Mikołaj? 

PIERWSZE CHOINKL W dniu wczorajszym 
pojawiły się na Rynku krakowskim pierwsze 
choinki zwiezione z okolic. Przedsiębiorcy usta- 
wiają je obok kościółka św. Wojciecha. Dla zapo- 
bieżania nadużyciom, winien magistrat ustanowić 
na choinki ceny maksymalne, 

O UTRZYMYWANIE GROBÓW W PORZĄD- 
KU. Wobec tego, że wiełe wspaniałych i nowych 
grobowców ną cmentarzu rakowickim znajduje się 
w stanie zaniedbania, są zaśmiecone opadłym lig- 
ciem i wogóle czynią wrażenie opuszczenia, magi- 

atalne atosunid eczeń w ok alic Strat przypomina, że istnieje przy zarządzie emen- 
F mne gs - i. ra taza miejskie przedsiębiorstwo przyozdabiania 
Lubicz owickie 4 grobów, które za skromną opłatą zajmuje się 

Be«;icczeństwo publiczne w Krakowie pozo- utrzymywaniem pomników i mogił w należytym 
saata jeszcze dużo życzenia, Winę tego przypi-; porządku i przyczdabianiem ich. 
saé noleży niczbvt sprężystamu kierownictwu z Je, NOWE CENNIKI, 
tucj strony, z drugiej zbyż szczupłemu Btanosi jzatwierdziły uust. Cecy 


szą jest otwarta, objaktyw nie zakryty, a w od- 
poriedniej chwili iskra elektryczna „zapala ma- 
gmozję. — Doświadczeniom tow 
apo"ty (jak up. przeniesienie apii :dotograficz- 
nogo na stół), charakterystyczne Śwłatałka, stuki, 
szepty i t. d. Seanse potrwają jeszcze kilka dni, 
poszem wyniki wszystkich medjumicznych posie- 
dzeń z p. Guzikiem ujęte zostaną w specjalnej 
broszurze, jaka się ukaże ałaraniem Towarzystwa 
motapsychicznega ` 


Zjazd harcerstwa okręgu krakowskiego. 

Wojewódzki Oddział Harcerstwa odbędzie 
w Krakowie dnia 8 b. m. walny zjazd, w którym 
wezmą udział instruktorzy 1 przedstawiciele starsze- 
go społeczeństwa, Po nabożeństwie o godz. 9-ej, 
zaczna się obrady zjazdu w sali Kopernika w Col- 
legium Novum o godz, 10 rano. Zarząd wojewódz- 
ki Oddziału Związku Harcerstwa Polskiego zapra- 
sza na posiedzenie plenarne wszystkie osoby inte- 
resujące się harcerstwam i sprawami w. i 
młodzieży, 


| 
| 


| 
| ul. Kogt 


Ne, 208. 


od 
'z dekładka w kl. I, 1.30 zł. (bez dokładki 1.50), 


w kl. jl 1.15 (1.38), w kl. HI 1.00 zł, (1.20). Ole- 
lęcina odpowiednio do klas 1.50, 130 i 1.10 al 
Ceny mięsa wieprzowego, wędlin i tłuszczów go: 
zostają niezmienione. -—— Wobec zniżki een mąki, 


i jaka się zaznaczyła na targu krakowskim, woja: 


wództwo obniżyło cenę chleba jasnego na 88 go 
za 1 kg., ciomnego na 34 gr. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, Marja Janucińską, 
lat 26, zam. przy pl. Nowym usiłowała odebrać 
sobie życie przez zażycie większej ilości lyzołu. 


| Wezwano Pogotowie ratunkowe przewiozła de 


speratkę do szpitala św, Łazarza, Pawód zami- 
! chu nicznany. : hiji 
Zawiadomienia i komunikaty, 

ŚLUB. W dniu 39 ub. m. w Bochni odbył sią 
ślub p. Janiny Godłowskiej 2 p. Józefem Byską, 
A tę Seminarjum nauczycialskiegą w Mysło- 
wie 

UROCZYSTOŚCI ŚW. MIKOŁAJA urządzają 
„Sokół" krakowski dla młodzieży ówiczącej: w pią- 
wk 5 b. m. oraz akademickie Koło T, 8. Li (ul. 
Jabłonowskich.10) w dn, 5 £ 6 b. m. Dary dla 
dzieci składać należy dzień wcześniej w, biurach 
odnośnych Towarzystw, f 

NAUKOWA ORGANIZACJA PRACY, išiara- 
niem Kół inżynierów Organizacji w Polsce odbę- 
dzie się w dn, 6, 7 i 8 grudnia b, r. w Stowarzy- 
szeniu Techników w Wwszawie pierwszy zjazd 
polski, dotyczący naukowej organizacji pracy, 
Obrady jego obejmą najważniejsza zagadnienia 
naszego życia gospodarczego, — Informacyj udzie- 
la Koło Organizacji przy Tow. Technicznem 
w Krakowie, wl. Smoleńska, Akademja gómicaą L 


| EEN | 
Repertuar Teatru im, J, Słowackiegą ~ _ 
Czwartek po południa g godz. 3-ci : „Krzye 
żacy“ (XVL szkolne). > y 
Czwartek wieczór: „Jdjota*, 
Piątek: „Spadkobierca*, 
Repertuar Operetki, 
Czwartek: Po cenach zniżonych „Marietta”, 
Piątąk: "Teatr zamknięty, 


Repertuar „Bagałeli”, 
Czwartek: „Wiełka księżna 4 chłopiec hotelo- 
ny” (premiera), 
Piątek: „Wielka kwiężna i chłopiec hotelowy" 
Repertuar koncertowy, 
„Piątek 5; Jan Kubelik — sławny * 
wirtuoz. 


Niedziela 7: Mela Feliks j Marją Zimmermann, 
koncert na 2 fortepiany, 2 


WANDA: „Ta, która nie tańczy”, 

SZTUKA: „Królowa niewolników”. 

PROMIEŃ: „W noc puślubną”, komedja w 6-du 
ktach. W głównej roli Ossi Oswalda, 

KINO UCIECHA I ZACHĘTA: „Tragedja do- 
mu Habsburgów*, film rewelacyjny, 2 Berja, 14 
aktów. W głównej roli Marja Kordą. 

REDUTA: „Miasto rozkoszy”, 


A 


å 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj, po dłuższej przerwie, „Idjota* Do- 
stojawskiego, tak licznie zawsze ściągający ału- 
chaczy, „Jutro po raz 6-ty „Spadkobierca”, który 
na długi czas ma zapewnione powodzenie, W mal- 
bliższym czasie wejdzie na scenę krakowską jedno 
z dzieł wielkiego poety francuskiego, Pawła Olau- 
dela, dotąd w Polsce jeszcze nigdy, niegranega. 


Z sali odczytowej, 


Duch literautry angielskiej, Na ten temat bę- 

| dzie mówił prof. R. Dyboski Jutro, w piątek, 
jo godz. T wiecz. w Kollegjum, Witkowskiego. 
à O projekcie ustawy o Izbach inżynierskich 
io ochronie tytułu inżyniera będzie mówił Dr 
Krauze jutro, w piątek, o godz. 7 wieczorem 
w krak. Tow, technicznem (Straszewskiego 28). 

Zabytki Krakowa a reklama kupiecka, Odczyt 
na ten temat wygłosi Dr Dobrowolski ~ Muzeum 
przemysł, (Śmoleńsk 9) również w piątek o g. 7. 


NABOŻEŃSTWO ŻALOBNE, Staraniem „Od 
rodzenia* Stow. Mł. Ak. odbędzie się w piąteh 
5 b. m. o godz. B rano w kaplicy klasztornej przy 
aja, Msza Św. za spokój duszy á, p Ka- 


Wajewództwa krakowskie , zimierza I »zieduszyckiego, prezesa Koła paryskie- 


mige 1 kg. woiwego igo, oma akaa Bady usciu „Odiodzania”, 


z MECZIZ 


Wiadomości kościelne. 


Diecezją kielecka, 

Zmiany w duchowieństwie, Mianowani: Ks. P. 
Freiek (senior), kan, honorowy kielecki i jubilat — 
protonotarjuszem apostolskim ad instr.; ks. Sz. 
Zaporowski proboszczem w Rembieszycach; Neo- 
prezbiter J. Zieliński wikarjuszem w Pierzchnicy; 
ks. P. Pvtlawski kapelanem robotników. polskich 
we Francji. 

Przeniesieni: Ks. wikarjusz L, Kaczmarczyk 
z Jędrzejowa do Pińczowa. 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA  Przen. Sakra- 
mentu odprawioną zostanie we czwartek 4 grud- 
nia o godz. 8 w kościele Felicjanek. 


ABMBÓ6GUJ IŻ: 
|——3 z 
W RUDice 

Akcje bankowe: | iay | iątan |nr rar zj 
Polski B. Przemysłowy | u80 | 0'8á 034 
Bank Małopolski . . 0:30 | 035 

Ziemski Bank Kredyt. | 9:13 | 0:18 | 015 | 045 
Pow. Bank Kredytowy | 0:05 | 0'08 

Bank Komercjalny . . kle | 0:23 

Bank Zw Sp. Zarob. . | 575! 625 

Tow. handlowe. 

Pol. Tow. Handlowe. | 030 | 0'35 | 0:34 | 0'38 
Simpex* um, © «M. 

sBharma soa „a . || OTO | 0.89 

„Polski Glob“. „ a. „ | 040 | 0750 

Żegluga Polska „ . . | 010 | 0451 

Tow. Przemysł. 
Zieleniewski „ « „ . | 1025 |1975 | 19.45 | 1070 
H. Cegielski e. e 05) | 055 | 053 | 053 
ParowOzy« « o è o 0.30 | 0:35 | 0'34 
„Automotor” . . es 

Trzebinia żelazna . . | 065 | 0*75 0:67 
„Pocisk“ zak. amunicyj. | 0.95 | 1.10 

„Górka“ cemeut, . . | 160! |1702 | 16.25 | 13:20 
Sierszańskie Górnicze BOO | 550 | 510 | 54) 
„Iepege* . . . . o . | 240 | 270 | 260 | 270 
Gazy ziemne s e 

Polska Nafta e » „ » 06) | 0:70 0:68 
SRORUCIÐS s « se a 0'35 | 0'45 

„Oikos . a... a a 

mm NO OW OT O | 

"Strug" n ENE eE: 0°70 | 080 | 

Syndykat Koszykarski | 0:08 | 012 į 

„Ryngrat“ 05 0 

Trzebinia tłuszcze . . 9:00 | 10700 

„Teropol* s.. » n 
„Krakus“. a ape ii 070 | 0:80 | 0775 | 073 
Chodorów. „. „ 5:00 | 6:50 | 5:50 
A, Piasecki . e.a. 1:20 | 1:50 

Ćmielów sea’ 050 | 0:55 | 055 | 053 
Elektrownia Siersza . u:20 | 0:25 

S. W. Niemojowski . 0:50 | 0:60 | 0:58 

P. Zakłady Garbarskie | 95) | 10:50 


M TE 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Waluty: Dolary 5.20—5.16. 

Czeki: Beleja 26.17 i pół, Holandja 210.15, 
Londyn 24.20—24.18, Nowy Jork 5.18 i pół, Pa- 
ryż 28.55, Praga 15.64 i pół do 15.61 i trzy czwar- 
te, Szwajcarja 100.43 i pół, Wiedeń 7.33, Włochy 
22 64. 

Papiery państwowe: Miljonówka  0.76—0.75, 
bony złote 0.98—0.99, pożyczka złota 6.10—6.20— | mamami 
6, pożyczka dolarowa 3.38—3.42. 

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy zast. tow. 
kred. ziemsk. 18.60—19.15, wylos. 16—16 i pół, 
pożyczka kolejowa 8.80—8.90, listy ziemskie do- 
lsrowe 4.50. 

ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń. 3 grudnia. (PAT.). Warszawa 13.600 
do 13.700. 


Nadesłane. 


Wyrok. 


Wyrokiem Sądu okręgowego karnego w Krakowie A 


z dnia 20 lutego 1920 i Šąda Najwyższego w Warsza- 


wie z dnia 28/5 1924 Kr. 241/24 skazano za występek | W 


lichwy Saiomona Fromowicza w Białej na karę 


| Ta, która nie tańczy 


a RA dramat życiowy w 6 aktach. 
(Film dla młodzieży dozwolony). 


Nadprogram: Otwarcie igrzysk olimpijskich w Paryżu. 
I. część zawodów lekkoatletycznych. 


Vr. IL. 2941/29. | R 


„GLOS NAKODU" 


4 miesięcy ścisłego aresztu i na dodatkową grzywnę 


pieniężną w kwocie 200 tysięcy koron, którą w razie M 


nieściągalności zamieniono na areszt przez 1 rok. — 
ignacego Bersera kupca w B.elsku na karę 
ścisłego aresztu przez 3 miesiące i dodatkową grzy- 


wnę pieniężną w kwocie 200 tysięcy koron, którą £ 


w razie nieściągalności zamieniono na areszt przez 1 rok. 
Henryka Kapailnera w Białej na karę 2 mie- 
sięcy ścisłego aresztu i na dodatkową grzywnę pienię- 
żną w kwocie 50 tysięcy koron, którą w razie nie- 
ściągalności zamieniono na %00 dni aresztu i orze- 
czono przeciw nim utratę uprawnienia wykonywania 
ich przemysłu przez przeciąg 8 lat. 


Kraków, dnia 18 października 1924. 2245 
SERCU 7 "WAWY OGG ŻA KZ Tak EAP 


Protokół jednostronny 


w sprawie pomiędzy p. adwokatem Drem Włady- 
sławem Barimańskim a p. adwokatem Drem Jó- 
zefem Diehlem. 

Na skutek żądania P. Bartmańskiego, wystoso- 
wanego do nas dnia 10 listopada 1924 r. około 
10 godziny, udaliśmy się w tymże dniu o godzinie 
17 min. 15 do P, Diehla i oświadczyliśmy, że P. 
Bartmański czuje się obrażonym afrontami publicz- 
nemi, jakie go spotkały od P. Diehla i żąda zwo- 
taria Sądu honorowego, któryby rozpatrzył dwie 
sprawy między nim a P. Diehlem: zarówno sprawę 
atrontów, które go spotkały od P. Diehla, jak rów- 
nież sprawę wypowiedzi P. "Bartmańskiego, odno- 
szącej się do artykułów „Jednodniówek Zakopiań- 
skich* o P. Diehlu, sprawę, którą P. Diehl złożył 
w ręce P. Rejenta Dra Stefana Góry i która prze- 
wl kana nie z winy P. Bartmańskiego, wywołała 
w końcu oświadczenie P, Bartmańskiego, że już 
obecnie z powodu wyrządzanych mu afrontów, żą- 
danej deklaracji nie złoży i skieruje rzecz na dro- 
gę honorową; obie sprawy puwinny być traktowa- 
ne razem, ponieważ zostają ze sobą w ścisłym 
związku. P. Diehl oświadczył nam. po pierwsze, 
że nie miał zamiaru robić afrontów P. Bartmań- 
skiemu i że ich nie zrobił; powtóre, że nie może 
zgodzić się ani na Sąd honorowy, ani na inne za- 
łatwienie na drodze honorowej sprawy, którą P. 
Partmański uważa za właściwe podnieść z powodu 
zachowania się jego, t. j. P. Diehla przy kilkakrot- 
nem spotkaniu się z P. Bartmańskim w ciągu os- 
tatnich tygodni, — dopóki nie będzie załatwioną 
wyżej wzmiankowana sprawa wypowiedzi P. Bart- 
niańskiego o artykułach „Jednodniówek* w odnie- 
sieniu do P, Diehlą, — o ile by zaś P. Bartmań- 
ski załatwił tę sprawę odpowiednią deklaracją. P. 
Diehl gotów jest przeprosić P. Bartmańskięgo za 
posadzenie go o to, o co w jego imieniu inter- 
wenjował P. Rejent Góra. Ponieważ w powyż- 
szem oświadczeniu odmówił P. Diehl zadość uczy- 
niemia takiego, jakiego zażądał P. Bartmański, 
uważamy naszą misję za skończoną. Protokół ten 
sporządzamy w trzech egzemplarzach zaopatrzo- 
nych w oryginalne nasze podpisy: a) egz. dla P. 
FRartmańskiego, b) egz, dla P. Diehla, ©) egz. do 
przechowania u P. Danka. 
Zakopane, dnia 11 listopada 1924 r. 
Dr. Stanisław Turowski mp. Bronisław Danek mp. 


` 
$ l 
M 
ke 


Ilustrowane Katalogi bezpłatnie. 
MA 


Książ dla dzieci i mio 


od najtańszych, w wielkim wyborze 
poleca 


W KRAKOWIE — ulica Wilśna 3. 


=== Wysyłka na prowincję odwrotna. 


Z Wardzałów 
Katarzyna Paszkolowa 


Obywatelka m. Krakowa, 
Żona majstra szewskiego, 


przeżywszy lat 41, po długich i cieżkich 
cierpieniach, opatrzona ŚS. Sakramen 
tami, zasnęła w Panu dnia 3. gruduia 

1924 r. 

Í W ciężkim smutku pogrążony mąż z córka- 
J mi i rodziną zapraszają Krewnych, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność na obrzęd po- 
grzebowy, który się odbędzie w piątek d. 5 


4 
$ 


vaai -. 
ra) mae 


3 b. m. o godz. wpół do 3-ej po południu 8 
f z kaplicy na cmentarzu rakowickiu na $ 
miejsce wiecznego spoczynku. pe. 

z 7 pél 
Nabożžeńsiwo żałoż:a S 
odprawionem zostanie w sobote dnia 6 b. m. l4 

M o godzinie 8 rano, w kościele Najśw. anny 7 
Maryi w Krakowie. * 


LAEzZJC AT SI 


Edykt. 


Przeciw Henrykowi das ńsk emau niewiado- 
memu z mieisca pobytu, wniesionym zosłał do tut. 
Sądu przez Stanisława Dąbrowskiego w Niemcach 
pozew o 1800 zł. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się !-szą aud'encię 
na dzień 4 stycznia 1925 godz. 9 rano sala Nr 58. 1. p. 
Grodzka 52. 

Celem strzeżenia jego praw ustanawia się p. adw, 
Dra Jakubowskiego w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurałor zastępować będzie Henryka Jasiń- 
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w Sadzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

Sąd Okrogowy cywilny w Kraiowie, 


2043 . XI. dnia 19 listopada 192. 
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h. 
NA SW. MIKOŁAJA! 
EPO 


mR 


Pończochy damskie i dziecinae 


wełniane i fild'ecosse, 
Skarpetki zimowe męskie, 
Rękawiczki damskie i meskie, 
Kołnierze i mankiety 

płócienne i kauczukowe, 


Kamizelki wełniane 
męskie i damskie, 
Bielizna dasnsza 


poleca 


E. Ostaszewski & E. May 


Kraków, Rynek 5. a 9: 


Uwaga. Przy zakupach od 10 zł. zwyż — 
gratis doskonałe mydło toaletowe. 
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Ze sportu. 


Z ostatnich zawodów toothalowych w kraju. 

Warszawa: Warszawianka—Skra 9:0. (Mino, 
wysokocyfrowej przegranej, Skrą wykazuje dziś | 
ambitne postępy). Lwów: Pogoń—Lechia 7:0 (5:0). ! 
(Sobotnie zawody, które dla Pogoni były trainin- 
giem przed wyjazdem do Wiednia, wzbudziły ogól- 
ne zadowolenie pokaźnej rzeszy widzów, przyby= 
łej na boisko), Pogoń—Czami 2:1 (2:0). (W nie- 
dzielę Pogoń „trenowała? dalej. Bramki strzelili 
Batsch (z wolnego) i Wacek, Czarni wykazali dò- 
bra formę. Bramkę dla nich strzelił Sawka). Hasmo- 
nea—Sparta 2:1 (1:0). (Hasmonea gaśnie jednak 
fak gwiazda o Świcie...). 

Il konkurs strzelecki, urządzony staraniem 
row. łowieckiego, zakończono w ubiegłą niedzielę 
w. Warsząwie. Do konkursu stanęło 28 osób. Strze- 
lano z broni mało-kalibrowej, z odległości 36 m. 
Jury z prez. Słomczyńskim i Halpertem, przyznało 
pierwszą nagrodę p. A. Maciejowskiemu, rezerw. 
rotmistrzowi, za 264 punktów. Drugą nagredę zda- 
był Antoni Łaszkiewicz, student, za tęsamą ilość 
punktów. Trzecią nagrodę uzyskał p. Józef Krzy- 
łanowski za 260 punktów. 

Śmierć na boisku footbalowem. Podczas zawo- 
Hłów footbalowych w Wiedniu, tydzień temu, ra 
wszystkich boiskach na przeciąg 5 minut wstrzy- 
mano grę dla uczczenia pamięci zmarłego gracza 
Neidlingera z klubu Admira. Podczas matchu 
Admira—Viemna gracz z Vienny Geschweid ude- 
rzył przy podskoku do piłki kolanem 7 brzuch 
tak silnie przeciwnika, że uszkodził mu poważnie 
Kledzionę w dwóch miejscach. Neidlinger w zapale 
gry nie chciał zejść z boiska, dopóki nie stracił 
przytomności, Operacja okazała się bezskuteczną. 
Neńdlinger zmarł w parę godzin później. Najcie- 
kamszym jest fakt, że w myśl § 335 k. k. austrjac | 
kiego wytoczona została graczowi Geschweidowi 
n Vienny sprawa kama. 

Pojedynak szermierzy olimpijskich, 

A jednak Olimpjada jeszcze nie przebrzmiała! 
Współzawodnictwo  „dżentelmenów” sportowych 
stało się przyczyną wielu spraw honorowych, za- 


„GLOS NARODU" 


ła przebieg następujący: Podczas zawodów szer- 


mierezych na Olimpjadzie przyszło między obu 
szermierzami do sceysji, podczas której Pulitti za- 
groził Kovacsowi, że go obije... kijem. Spotkawszy 
go niedawno w jednej z kawiarń paryskich, Pu- 
litti spoliczkował Węgra. Pojedynek między oboma 
szermierzami był.. oryginalnym, Obecni przedsta- 
wiciele prasy i licznie zgromadzeni członkowie 
klubów szermierczych przypatrywali się dwugo- 
dzinnej walce. Ośmnaście razy przeciwniey skrzy- 
żowali szable, które w zapalczywości pryskały im 
w rękach. Ostatnie po 105 minutach, wyczerpani, 
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Rw'lolfa, staje się znakomitą skrzypaczką. Na sali 
koncertowej, kiedy zbiera laury za swoją improwi- 
zację na skrzypcach — rozpoznaje ją matka 
i Wijam... 

Proste i wzruszające ujęcie treści czyni film 
bardzo miłem zjawiskiem, Na specjalną uwagę z8- 
sługuje tu reżyserja, która w szeregu epizodów 
oddaje znakomicie galerje typów ludzkich, ich my- 
śli i czynów. 

Po raz pierwszy od dłuższego czasu obserwowa« 
łem z podziwem film o wybitnej tendencji treścio- 
wej, t. zm. stworzony na starej recepcie... Takl 


musieli przerwać walkę. Zebrani zgotowali obu b } 3 SE 
mistrzom owacje.. A jednak czyż cała ta histo-| Istotnie! Prostota jest dziełem największem. Mo- 
rja, którą opiewają obecnie paryskie dzienniki, | 2° dlatego tak głęboko utkwi mi ten film w pamię- 
nie miała posłużyć tylko obu szermierzom za re-! Ci, Ż6 dziś ta piękna prostota jest jednak tak rzad- 
klamę!?... kiem zjawiskiem wśród ludzi... J. St. 


Mały feljeton. 


Największa głębokość Oceanu, 


Największą głębinę morza ustaliła tymi dniamł 
załoga okrętu japońskiego „Mandżu”, w czasie 
swej wyprawy hydrograficznej, w odległości około 
59 mil od wybrzeży Japonji, na oceanie Spokoj: 
nym, 


Ze srebrnego ekranu. 


Kino Wanda: „Ta, która nie tańczy”. 
..Największem bogactwem na świecie jest pro- 
stota. Na ekran wniosła ją pierwsza w. całym bry- 
lantowym blasku swej urody — Liljana Gish... 
Dlaczego najgłębiej wrył się wam pod powieki 
ból „Złamanej Lilji”, szary dziw „Domu cieni” lub 


rozpięty na chmurach lcs „Dwóch sierót”*? Liljana 
przecież nie jest piękną? Wszyscy wiedzą, że ma 
blady uśmiech na ustach. dwa zwiędmięte kwiaty 
w oczach i Że idzie w długi, szeroki świat w dziu- 
rawych pończochach. Nazwano ją jenak królową 
kina!.. Takąsamą prostotę, która bez apelu, bez 


Głębia, na którą natraficno, była tak wielka. 
že nie zdołano jej zmierzyć dokładnie, gdyż zonda 
okrętowa  docierała tylko do głębokości 32.644 
stóp. czyli około 9.800 m. 


Największa głębokość oceaniczna, dotychczas 


kłamstwa i humbugu zdobywa serca, posiada jesz-| znana, została stwierdzona w roku 1912 przez 


cze tylko dziecko filmu: — Charlie Chaplin! 


okręt niemiecki w okolicy wysp Filipińskich, gdzie 


Podobne reminjocencje przesunąły mi się też głębokość wynosiła 32.113 stóp, czyli około 9.685 


przez pamięć, gdy patrzyłem na grę Bessie Love... 
„Tej, która nie tańczy”... Tak, ale najpierw musi- 


metrów. 
Co się tyczy oceanu Atlantyckiego, to najwięk- 


cie posłuchać treści! ...Oto Lucyna, wychowaniea | sza znaną na tym oceanie głębokość znajduje się 
londyńskiego domu podrzutków, ułomna, czuje, że| na wschód od wyspy Haiti, a wynosi ona 27.922 
przez swe kalectwo jest pogardą całego Świata.| stopy, czyli około 7.380 m. 

Wszak uchodzi zresztą za niepotrzebny | SŁIZĘD | przeze: a 


okrywający grzech społeczeństwa, Nawet, gdy na 
skutek odezwy zarządu Przytułku zamożne rodzi- 
ny adoptowały jej rówieśniczki — nikt się do ku- 


kończonych w niejednym wypadku — pojedyn-| lawej Lucyny nie zwrócił... Między „litościwymi” 


kiem. Ostatnio na podobnem tle przyszło do głoś- | znajdowała się matka Lucyny, 
nego pojedynku między włoskim szermierzem Gior-| wyrzutami sumienia, zapragnęła adoptować 


go Santelli a redaktorem medjclańskiego pisma 
sportowego Catrona, zakończonym ciężkiem po- 
ranieniem ostatniego. Niedawno odbył się znów 
pojedynek dwóch znanych 
Pultti (Włoch) z Kovaceem (Węgry). Sprawa mia- 


która wiedziona 


Z humoru. 
Przyjacielska rozmowa. — Jesteś osioł — 
Taak?! A to dlaczego? Czy dlatego jestem twoim 


jedno przyjacielem, że jestem  osłem, czy też jestem 
z dzieci domu podrzutków. Wybór jej padł jednak | oSlem dlatego, Że jestem twoim przyjacielem?! 

na Wiliama (Jerzy Hughes), przyjaciela Lucyny. W sądzie, Sędzia: Czy to prawda, żeście powie- 
I tu zawiązał się tragiczny konfikt wypadków, | dzieli, że powód jest kłamcą? Oskarżony: To Jest 


szermierzy:  Osesta| który opatrzneść z czasem pomyślnie rozwiązuje.| prawda, ale ja tego nie powiedziałem! 


Lucyna, wychowana przez wędrownego muzyka 


H RIDER HAGGARD. 1 


„ON A“. 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
! (Tłum. Bron. Falk} 


odczuliśmy tego naówczas tak bardzo, świad- 
czy o niezwykłej okropności przeżytego przez 
nas ku. Wydawało się nam prawie na- 
taralnem, że nasz biedny, stary towarzysz nie 
Żyje. Eiedy Leon odzyskał przytomność wśród 
jęzów drżenia ezłonków, które utrzymywały 
się przyz jakie dziesięć minut i kiedy powie- 
działem mu o śmierci Joba, rzekł tylko: och! 
IA jednak nie świadczy to o braku serca, gdyż 
byli do siebie bardzo przywiązani. I Leon 
wspomina Joba często z najgłębszym żalem 
i rozezuleniem. Ale było to już ponad jego 
siły. Harfa zdobyć się może tylko na pewną 
ilość dźwięków, bez względu na siłę uderzenia. 

Zacząłem cucić Leona, który — odetchną- 
łem z prawdziwą ulgą — był tylko, jak się 
okazało, zemdlony i udało mi się to, jak już 
wspomniałem. Usiadł; w tej chwili spostrze- 
głem jeszcze jeden straszny szczegół. Kiedy 
wchodziliśmy do tego okropnego przybytku, 
jego kręcące się włosy były koloru czystego 
złota; teraz stały się szare, a przed wyjściem 
na świat błałe jak Śnieg, Pozatem wyglądał 
o jakie dwadzieścia lat starzej. 

— (o czynić, stary druhu? — rzekł bez- 
dźwięcznym, zamierającym głosem, kiedy już 
mieco oprzytomniał i wspomnienie tego, co 
było, narzuciło się samo przez się. 

— Będziemy szukać wyjścia, jak przypusz- 
ezam — odparien: — chyba, że chcesz wstąpić 


== 
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Był to drugi cios; ale już sam fakt, że nie 


Wskazałom na słup ognia, który przyto- |jeszeze raz zbliżanie się słupa ogniowego 
czył się znowu. w jego nigdy nie kończącej się wędrówce, 
— Och! gdybym miał pewność, że mnie |o ile. rzecz prosta, był to jeden i ten sam 
zabije! — rzekł z bladym uśmiechem. — To |słup, krążący ciągle w kółko. 
moje przeklęte ociaganie się stało się powo- Przypatrzmy się raz jeszcze — rzekł 
dem jej śmierci. Gdybym wierzył. nie potrze- | Leon. — Nie ujrzymy go już nigdy więcej. 
bowałaby nigty dawać mi przykładu. Ale nie Być może była to z jego strony prosta 
jestem pewny. Ogień może działać na mnie | ciekawość, ale podzielałem ją do pewnego 
w zupełnie inny sposób. Może uczynić mnie | stopnia, czekaliśmy zatem dopóki nie zabłysnął 
nieśmiertelnym, a ja, stary druhu, nie mam |i nie potoczył się dalej, wirując zwolna do- 
cierpliwości czekać kilka tysięcy lat na jej | koła swej osi. Pamiętam, że zastanawiałem się, 
powrót, jak to czyniła ona. Wolę umrzeć, |od wielu tysięcy lat proces ten odbywa się 
kiedy czas przyjdzie. a zdaje mi się, że to już| we wnętrzu ziemi i wiele tysięcy lat jeszcze 
nie długo, i iść szukać za nią. Spróbuj ty, jeśli | przetrwa. Zastanawiałem się, czy oczy jakie- 
masz ochotę! goś śmiertelnika będą oglądać kiedy jego prze- 
Wstrząsnąłem głową; podniecenie moje mi-|bieg i czy uszy jakiegoś człowieka czarować 
neło bez śladu, a niechęć do przedłużenia ży-;i ogłuszać będzie potężniejąca skala jego 
wota zbudziła się silniesza. niż kiedykolwiek. | wspaniałych tonów. Nie przypuszczam. Wierzę, 
Zresztą, żaden z nas nie wiedział, jakie są na |że jesteśmy ostatnimi ludźmi, którzy przy” 
prawdę własności Ognia. Jego wpływ na niąj|glądali się temu niesamowitemu widokowi. 
nie był bardzo zachęcający. a bezpośrednich | Zniknął nareszcie, a my również przygotowa- 
przyczyn takiego działania żaden z naa, rzecz | liśmy się do odejscia. 
prosta, nie znał. Przedtem jednakże ujęliśmy zimne ręce 
— Mój chłopcze! — rzekłem, — Nie mo-|Joba w nasze dłonie i uścisnęliśmy je na po- 
żemy czekać tu na los, jaki się stał udziałem |żegnanie. Była to smutna ceremonja. ale nie 
tych dwojga — wskazałem na mały wzgórek, | mogliśmy lepiej okazać naszego poważania dla 
przykryty białym płaszczem i na sztywniejące | zmarłego i lepiej uczcić jego zgonu. Wzgórek 
zwłoki biednego Joba. — Jeśli mamy iść,|pod białym płaszczem pozostał nakryty. Nie 
idźmy lepiej zaraz. Ale, zdaje mi się, że lampy | chcieliśmy narażać się raz jeszcze na straszny 
się już wypaliły — i podniosłem jedną z nich | widok. Podeszliśmy jednak do stosu falistych 
z ziemi, oglądająe ją bacznie. Nie omyliłem | włosów, które opadły z NIEJ w agonji straszli- 
się, ; wej przemiany, tysiąckrotnie gorszej od śmierci 
— Jest jeszcze trochę oleju w naczyniu — | naturalnej i każdy z nas uciął sobie jeden lśnią- 
rzekł Leon obojętnie — o ile się nie zbiło. jey lok. Loki te mamy jeszcze i stanowią one je- 
Oglądnąłem wspomniane naczynie — było | dyne memento, które pozostawiła nam Ayesha% 
nietkniętem. Drżącą ręką napełniłem lampy — | taka, jaką widzieliśmy w całym jej wdzięku 
na szczęście tkwił w nich jeszcze kawałek |i chwale Leon przycisnął pachnące włosy do 


knota. Potem zapaliłem je jedną z naszych i swoich ust. 
woskowych zapałek. W tej chwili usłyszeliśmy (Olam lew nazżanii 
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TELEGRAMY, 


Podejrzany manewr floty sow. na estońskich wodach. 


Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi 
drogą na Kopenhage i Sztokholm, że jednocześnie 
z wybuchem rewolty w Tallinie, pojawiła się na 
wodach zatoki Fińskiej flota rosyjska i dokonała 
szeregu m" "ów w pobliżu wybrzeża estońskie- 


go. Gdy rewolta w Tallinie zostałą stłumiona, 
okręty rosyjskie wymieniły między sobą sygnały 
i odjechały. Panuje przekonanie, że flota rosyj- 
ska zamierzała na wypadek udania się rewolty 
wysadzić żołnierzy sowieckich na ląd. 


Ręka Moskwy w zamachu estońskim. 


Warszawa, (Telef. wł.). Nieudała próba komu- 
nistycznego zamachu Stanu w Estonji jest bezpo- 
średniem następstwem zakończonego w ubiegłą 
środę olbrzymiego procesu przeciw estońskiej or- 
ganizacji komunistycznej, który to proces poruszył 
silnie opinję sfer robotniczych, a według zdania 
sfer rządowych, miał być wyrazem całkowitego 
stłlumfienia ruchu komunistycznego. W procesie 
tym zasiadło na ławie oskarżonych 147 osób pod 
zarzutem przygotowania zbrojnego spisku anty- 
pztstwowego. 81 oskarżonych zostało skazanych 
m.. ciężkie więzienie, łącznie 820-tu lat. Przywód- 
cę estońskich komunistów posła Jaan Tompa ska. 
zano na karę śmierci i w nocy 15 ub. m. mimo 
prctestów sowieckiego poselstwa, stracono. 39-ciu 
oskarżonych skazano na dożywotnie więzienie. 
Pucz onegdajszy miał na celu udaremnienie wyko- 
nania powyższego wyroku. Współdziałać r rewo- 
lucjonistami miały wojska sowieckie. Według bo- 
wiem doniesień dzienników sowieckich z końca 
ubiegłego miesiąca, w obrębie olręgów wojsko- 
wych Piotrogrodu i Moskwy odbyły się zebrania 
przedstawicieli lotnictwa wojskowego, kawalerji i 
marynarki sowieckiej tych oddziałów, które miały 
być skierowane na Estonję, w razie gdyhy zamach 
stonu się ndał, Na zebraniąch tych przyjęto rezo- 
lucje. skierowane przeciwko Estonji. Piotrogrodz- 
ka „Prawda* z 29 ub. m. ogłasza rezolucje pułku 
kawalerji która głosi międry innemi: Naprzód 
proletarjacie estoński do walki ostatecznej prze- 
ciwko ciemięzcom, Przypomnijcie sobie, że amje 
czerwone, zwłaszcza zaś kawalerja Budlennego, 
zdolna jest ukrócić uderzeniem miecza APS 
kiego panowanie hurżuazji estońskiej, Dnia 24 li- 
stopada odbyło się w Moskwie posiedzenie człon- 
ków rady rewolucyjnej oraz naczelnych władz 
wojskowych okręgu, na którem omawiano szereg 
spraw aktualnych. Po konferencji dowódca sił 
lotuiczych powróci do Piotrogrodu. Fakt ten po- 
zwalą przypuszczać, że na konferencji omawiano 
sprawę zamachu stanu w Estonji, „Prawda“ z dnia 
28 listopada z okazji procesu przeciwko 149 ko- 
ruunistom pisze: Panowie sędziowie ogłoszą swój 
werdykt dnia 8 grudnia, dzień ten jednak będzie 
zarazem ich porażką. „Krasnaja Gazeta” z tej sa- 


mej daty pisze: Godzina zemsty jest już bliska. | formował o próbach rewolucji komunistycznej, 
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SYTUACJA W ŁODZI 

Ostatnie wiaiłemości z Łodzi nia mówią o žad- 
nej poprawie ogólnego położenia. Sytuacja przed- 
stawia się w ten sposób, że w samej Łodzi pracuje 
tylko 12 fabryk wielkich i 9 t. zw, średniego prze- 
mysłu. Fabryki w. Częstochowie nie przyłączyły się 
do strajku. W Ozorkowie i Pabjamicach stoją 
wszystkie fahryki nieczynne. Do strajku przyłą- 
czyli się robotnicy zakładów w Brzezinach w licz- 
bie 1.800 osób. 

Niektóre grupy robotnicze dążą do zaaostrzenia 
strajku i proklamowania strajku powszechnego, 
który objąłby też rabotników elektrowni i gazo- 
wmi, oraz pracowników tramwajowych. Zdarzyły 
się wypadki terroru przez usuwanie siłą niestrajku- 
jących od pracy. 

WIZYTOMANJA P. WOJKOWA. 

Warszawa. (Telef. wł.). Poseł sowiecki w War- 
szawie Wojkow, który lubi składać wizyty roz- 
maitym dygnitarzom, złożył wizytę wczoraj mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 


Przed grudniową sesją rady ligi. 
Rzym. (PAT.) (WBK.) W pałacu Doria czy- 


Naprzód włościanie całego Świata da walki prze. 
ciwko katom estońskim. 


Rozstrzelanie 20 buntowników. 


Tallin. (PAT) W całej Estonji panuje najzu- 
pełniejszy porządek, Na granicach państwa oraz 
na morzu spokój nie został zakłócony. 20 buntow- 
ników skazanych przez trybunał wojenny na 
śmierć zostało rozstrzelanych w ciągu nocy. 


SYTUACJA OPANOWANA, 

Berlin. (AW) Domoszą tu o cAłkowitem opano- 
waniu sytuacji przez rząd w Tallinie, Gon. Leido- 
ner zarządził zupełne zamknięcie granicy sawiecko- 
estońskiej. Komuniści liczyli na przyłączenia się 

| do rewolty garnizonu, jednak usilna agitacja nie 
wydała spodziewanych rezultatów. 


ZAMORDOWANY MINISTER. 

Warszawa, (AW) Premier Grabski złużył kon- 
dolencję na ręce posła estońskiego z powudu zabi- 
cią mimistra komunikacji Karka podczas rewolty 
w Tallinie. 

Tallin. (AW) We wtorek odbyło się nabożeń- 
stwo żąłohne za zabitego ministra komunikacji 
Karka. Oheenym był cały korpus dyplomatyczny, 
prócz posła sowieckiego, którego nie zawiadomionu 
o nabożeństwie. 


PRASA ESTOŃSKA Q ZAMACHU, 


Tallin Tol, wł). Frasa tutejsza komentuje ży- 
wo ostatnie wypadki. Pisma zaznaczają, ża za- 
mach jest rodzajem „mane, tekel, fares“, które 
powinno skłonić władze do poważnego zastano- 
wienia się nad istotnem położeniem państwa. Pis- 
ma podkreślają również, ża kolszewicy zdają się 
zwrącać apocjalną uwagę na państwa bałtyckie. 
Inne pisma wzywają rząd do energicznego stłu- 
mienią prób czarwonego terroru, 


ODWOŁANIE POSŁA ESTOŃSK. Z WARSZAWY. 


Warszawa, (AW) Poseł estoński w Warszawie, 
Dr Lepik, został wezwany przez rząd do stolicy, 
Wezoraj konferował z dyrektorem departamentu 


Kalendarzyk podatkowy na grudzień, 


W bieżącym miesiącu przypadają do zapłaty 
następujące podatki: 

1) majątkowy, t. j. druga część raty. Ostatni 
termin wpłaty bez kary upływa w dniu 9 grwinia; 
2) dochodowy według nakazu płatniczego; 

3) obrotowy, Podatek ten uiścić należy do 15 
grudnia na zasadzie obrotu osiągniętego w listo- 
padzie. 

4) Wreszcie wszystkie inne podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminam 
grudniowym, Poza tem w bieżącym miesiącu nale- 
ży wykupić świadectwa przemysłowe i karty re- 
jestracyjne na rok 1925, oraz uiścić się z zaległo+ 
ści rat podatku majątkowego. (Według .„Merkure: 
go Polskiego), 


Ożywienie ruchu bydowlanego w Krakowie 


Według  informacyj budownictwa miejskiego 
w Krakowie, ruch budowlany w naszem mieście 
wzmógł się silnie w r. 1923. W ubiegłym roku 
wzniesiono ogółem 69 nowych budowli, podczas 
gdy jeszcze w r. 1921 statystyka wykazuje tyłka 
cyfrę 18, a w r. 1919 i 1920 ogółem 17. Poprawą 
w ruchu budowlanym widać już w r. 1922. 

Podniesienia pięter dokonano w r. 1928 na 97 
domach (w r. 1922 56 domach). Dobudówek by- 
ło w oszatnim roku 11, a drobnych adaptacyj na- 
liczono 74. Na rok obecny brak jeszeza dokładnej 
statystyki. Dotychczasowe cyfry pozwalają Jes 
dnak stwierdzić, że i w tym roku ożywienie ru- 
chu budowlanego nie zmniejszyło się wcale, Ilość 
zatwierdzonych planów na prace budowlane więk- 
szych rozmiąrów wynosi do końca października 
b. r. 213, przyczem należy nadmienić, że między 
zami tzonemi budowlami znajdują się plany no- 
wych budowli i- i 3-piętrowych. 


aoieanna 


Z sali sądowej. 


WANDZEL ZASĄDZONY NĄ 4 LATA CIĘŻ- 
KIEGO WIĘZIENIA 1 GRZYWNĘ. 


Wezora szy, t. j. ostatni dzień procesu w sądzie 
karnym w Krakowie, przeciw b. dyr Polskiego 
Banku handl. przemysł, Romanowi Wandzłowi, 
rozpoczęły przemówienia obrońców. Po ich 
wywodach, zabrał głos oskarżony; zaznaczył, że 
nie prosi o litość, ale żąda sprawiedliwości i zakli- 
nał się, że nie dokonał sprzeniewierzenia, a tylko 
z powodu łatwowierności popełnił nieznaczne błędy. 

O godz. 3 po południu przewodniczący trybu- 
nału s. s. o Feil zapowiedział, że wyrok ogłoszo* 
ny zostanie o godz. 6.30 wieczorem. W tym czasia 
wszedl na salę rozpraw trybunał i ogłosił wyrok, 
skazujący Wandzla na 4 lata ciężkiego więzienia 


N 


politycznego M. S. Z. p. Morawskim, którego in-| gz twardcm łożem co mlesiąc, na ponoszenie koez- 


Ligi Narodów wraz z sekretarzami i personalem 
kancelaryjnym przybędzie około 100 osób. 

Sztokholm. (PAT.) (Telegraph. Komp.). Szwadz- 
ki prezydent ministrów Branting nagle ciężko za- 
chorował i nie weźmie udziału w rzymskiej sesji 
Rady Ligi Narodów. 


Jednolity front opozycji włoskiej, 


Rzym. (AW.) Zgromadzenie posłów opozycyj- 
nych w Medjołanie miało charakter ściśle poufny. 
Prócz posłów pojawili się delegaci stronnictw 
opozycyjnych, razem w liczbie około 1000 osób. 
Przewodniczył pos. Turatti, który przedstawił 
program zjednoczonych partyj opozycyjnych. Pod- 
kreślił on legalny charakter walki opozycji z rzą: 
dem j oświadczył, że tylko na drodze ustaw mo- 
żna wyjść z obecnego położenia. Następnie prze- 
mawiali przedstawiciel: włoskiej partji ludowej, 
socjalistów i pw ikamów. Cale zgro” udzenia 
cechowała dążność Go utworzenia jednolitego 
frontu antirządowego,, 


KAUTSKY U MASSARYKA, 


Berlin. (PAT.) Znany przywódca socjalnych 
demokratów Karol Kautsky został zaproszony 
przez prezydenta Massaryka do Pragi, Kautsky 


nione są przygotowania de sesji Rady Ligi Na- w liście do komitetu wykomawczego czeskosłowa- 
rodów. Posiedzenia publiczne odbywać się będą | ckiej partji demokratycznej oświadczył, ża w umó- 


w salonie Pussino, 


Oczekują, że na sesję Rady | wionym czasie przybędzie do Pragi. 


«| tów, oraz grzywnę w wysokości 2000 zł. Trybu- 
| a E OE) | nał orzekł, że oskarżony dopuścił się zbrodni oszu- 


stwa i sprzeniewierzenią, oraz występku lichwy. 
Rażony śmiertelnie prądem elektrycznym. 


Przed kilku miesiącami zasądzony został w kra- 
kowskim sądzie akr. karnym Stanisław Bochenek, 
(laż 24), robotnik z Libiąża, na 3 miesiące więzie- 
nią za występek z par. 335 i 337 u, K. 

Bochenek dnia 30 kwietnia ub. roku, obsługu- 
jąc w kopalni węgla „Janina” w Libiążu motory 
elektryczne, poruszające młyn i maszyny do ła- 
mania złomów węgła, chciał ze swawoli naelektry- 
zować towarzysza pracy, Jana Mędlika. W tym ce- 
lu zamknął} drzwi szopy, w której stały motory, 
a klamkę żelazną połączył drutem z przewodami 
elektrycznemi, nie uważając, że działanie prądu 
może stać się groźnem dla towarzysza. Bochenek, 
chcąc sprwodować, by Mędlik, zajęty rozmową 
z robotnikami, chwycił za naelektryzowaną kiam- 
kę, krzyknął: nadchodzi dozorca! Mędlik, słyszą: 
te słowa, chciał wybiec z szopy i chwycił za klam- 
kę, jadnak w tej chwili padł na ziemię,  rażony 
śmiertelnie prądem. 

Na skutek odwołania prokuratury od zbył 
niskiego wymiaru kary, odbyła się onegdaj rot- 
prawa apelaryjna pod przewodnictwem 8. s. 0, Dr 
Morusa, przy wrpółudziale B. 8. o. Podobińskiego. 
i Wiśniewskiego. Trybunał zatwierdził wyrok I-ej 
instancji, wskutek czego Bochenek rozpoczął od4 
siadywać karę, 


ir. N 


II Rzadka okazja I| 


Tylko 10 Zł. 


Sortymenta na Św. Miko- 
łaja, perfum, woda kol. 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę- 
bów. pasta, woda i pro- 
szek do zębów. Krem i wa- 
zelina do rąk, rozpylacz. 
6 mydeł toal. fh. Glicery- 
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 200 st. papieru 
hygienicznego poleca 


Lazarowie Wojciech 
Kraków, í Garbarska 4. 
TR: Rzadka okazia I! 


am wielkie podró- 

żne fntro z rosyj- 
skich baranów w bardzo 
dobrym stanie do sprze- 
dania. Seweryn Krzywda, 
Kraków, ul Pędzichów 13, 
oficyny na lewo. Najwy- 
godniejszy czas od 11 do 
4 godz. pop. 5042 


Na Gwiazdkę! 


Pończochy, 

Skarpetki, 

Rękawiczki, 

Reformy, 

bielizna wełniana, 

Szale, 

Berety, ' 

Sweterki dziecinne 

Kamasze damskie, 
męssie dziecinne, 

Szelki duży wybór, 

oraz wiele innych arty- 
kultów. 

Ceny konkurencyjne 


poleca 
JULJÀ GANCARCZYK | 
Kraków, 1176 


E REZ URE RZE ZNA COC AOR A, 


Mikoła!ska 16. 


[4 a s 
Na św. Mikołaja! 
naj sraktyczniejsze podarki 
Koszule wiedeńskie od zł. 
850. Krawaty jedwabne 
wiedeńskie od zł. 3'40. 
Motylki do wiązania wie- 
deńskie od zł. 1. Rąkawi- 
czki ciepłe, nappa od zł. 9:50 
oraz wszelkie artykuły zi- 
mowe w najwyższych ga- 
tunkach, po cenach kon- 
kurencyjnych w wielkim 
wyborze noleca 


tirma „POOLE 
Kraków plac Marjacki 1. 
Ul. Wielopoie 14 vis a vis PKO 


Na Jasełka 


i przedstawienia 


Ognie bengalskie 


czerwone i zielone Krepa 

do charakteryzacji Szmin- 

ki i Ł p. poleca Wytwór- 
nia plasteliny 


W. Turek 


Kraków, Karmelicka 8. 


b dode kaleka 
nczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro- 
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
pod *Zrozpaczony*, 


„GŁOS NARODT4 


Najiańsze źródło zaraza 


dla P. T. Kółek roiniczych 
I Składnic oraz Drogusry] 
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w pndełkach i 
w tnbach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tnbach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu 
stra. — Wouy kolońskie 
Crem Czeremchowy. 
Tanato] naszwaby trucizna 
Orwin naszcznry trucizna 
Mogil na pluskwy podias, | 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. ea 
czysto francuskie i krajo- | 
we po cenach konkuren- 


cyjnych. Żądajciecennika. / 


Lazarowic Wojciech 


Kraków, Garbarska 4. 


o sprzedania ka- 
narki harceńskie do- 
bre śpiewaki od 20 zł. 
wzwyż, samiczki po 5 zł. 
Gertrudy 10. II p. na pra- 
wo, oficyny. 1675 


fiara wojny świato- 

wej 70-letni staruszek 
utraciwszy wszystko nawet 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm. 
pod „WYGNANIEC%. 


Dam śliczne mieszkanie 


i dopłace 
za 3 pokojowe mieszkanie. 


Zgłoszenia listem „Głos Narodu“. 


1658 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I MOZAJKI 
8. GG. Żeleński 


KRAKOW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
etc. pg. projektów wybitnych 


e 


witraże, 
| artystów 


mozajki 
na warunkach nader 


4 W i porada zawodowa bezpłatnie. 


1610 | 


dogodnych. 


Mali 
Siy 


arenis 


| WINA WĘGIERSKIE: 
mszalne, tokajskie słodkie i wytrawne; 
wina francuskie, austrjackie, hiszpań- 
skie włoskie i reńskie, koniaki fran- 


euskie i likiery zagraniczne oraz wia- 
sneygo wyrobu poleca firma 


J. BIELICKI dawniej H. Fritsch 

Kraków, Maty Rynek. 

UWAGA: 2) oa gai Kiku butelek pomoce rabat. È 
CJ $ p 


1210 


| 


a 
% 


Kw 


WINA WĘGIERSKIE, 13721% 


francuskie, austryjackie, hiszpańskie, włoskie, reńskie, 
likiery krajowe i zazraniczne 
poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI KRAKOW 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!!! 


TAG GA 
OŁ RUR 
TA ZA RO A 


koniaki ira. cuskie, 


=== ROK ZAŁOŻENIA 1808 => 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


z ODLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZY NSKICH 


w Kałuszu, uł. Cmentarna. Tel. Nr 20. 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. ir 103 


Prema złoty ni medalanii drhmanim wystawa: krajowyci 
zayranizznyci, 


m 


Dostarcza dzwony harmonijno, faxo też nolo- 
dyńcze z metalu pierwszej jakości na jax naj- 
dogodnisjszych warunkach. 

Josładastale na składach wielką llo$$ dzwonów gotowych o roz nalte] wadze i tonac 
Również przyjmuje Firma stara pęknięte dzwony do srzatopienia. 


Przy znnytaniach uprasza się dokładnia adresuwać 1224 


TEFLOO 


woskowe i półwoskowe 


świece gromniczne białe, żółte i malowane. — 
Paschały i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobae ornamentami, 


stoczki do zapalania, wosk do podłóg. 


Wysyła po cenach przystępnych 
FABRYKA SWIEC 


FELIZSA MIRESKI 


Kraków, Sławkowska 19. 


1695 


zs? 


Popierajmy POZEW RA 


wpwńninyeh matoratów WOBEC 
na: suknie, kostjumy damskie, ubrania 


JÄ 


męskie i płaszcze, welwety ** KRAKOW, ul. Florjańska 30. il p. 


MAI DM, i 


| 


| i 


Sr poleca po cenach fabrycznych TH 


naprzeciw domu Matejki 


hurtowy skład w irmis 


pi najłaniej Stanisław HWOJĘIEGKOWSK 
; pala Mandei mater,aśiów . r3 
Z RZEZ REY ZE AOKI vo "| w raty, u. dadin |. 2, -hki w 3448. | 
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Drukarnia _Głozu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferką, 


